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Dziennik Poznański
y codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

□ wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
* drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Sfdakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Środa, 7 listopada 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w 1’ozuaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franeyi

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. Winnych krajach zaś tylko nasza a:entur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Po7«n.. 

Eękopisina
gY nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Flesze-

wie : L. Zboralski.
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POZNAŃ, 6 listopada.

Depesze tak są, dzisiaj puste, jakby na wszystkich 
nktacb teatru wojennego panowało faktycznie zawie­
sie broni. Prócz oficjalnego telegramu petersburg- 

■jego o drobnych utarczkach rekonesansowych, jakie 
,iały miejsce jeszcze dnia 2 b. m„ nie przynoszą naj- 

rfieższe telegramy ani jednćj ważniejszej wiadomości.
I¡relacyi dziennikarskich dowiadujemy się jeuo, że mię- 

¡y Plewną a Orhanie rozwijają Rosyanie, odkąd nade-
*• | (ly im posiłki, gorączkową we wszystkich kierunkach
---- . uchliwość. Po zdobyciu Górnego Dubnika, 'leli zu i
IISZ todo mierzyć udało się im zająć także Tetewen i Dolny

Jubnik (po turecku Assagi Dubnik), przez co położenie 
Isniana paszy, nie mówiąc nic już o przerwaniu komu- 

j jkacyi Plewny z Orkanie, o jeden znowu pogorszyło się 
lopień. Skutkiem zajęcia Dolnego Dubnika Rosyanom 

/Il rzyjdüie dziś łatwićj niż kiedykolwiek odnowić walkę 
S( i południowej stronie Plewny przeciw redutom, w któ- 

jch nadaremno usiłował usadowić się jenerał Skobielew 
patii krwawym •dlań boju dnia 12go września. — Z tego 
nj i éi powodu nabiera zdaniem korespondentów, mocy pra­

wdopodobieństwo, iż Rosyanie zamijist wygładzać Plewnę 
wypuszczą czwarty do niéj szturm. Lecz nawet wtedy 

jljyjdyby główna kwatera rosyjska nie nosiła się z podo- 
îczyéi! bym Pr°jektem lub gdyby Osman zdołał odeprzeć szczę- 
jeiinaliwie atak nieprzyjaciela, położenie Turków pozostanie 

Jzeiiiem¡ader krytycznćm. Zajęcie przez wojska rosyjskie pod 
paw i owództwem jen. Karcowa Tetewenu może być donio- 
——.ilejszćm w swych skutkach niż zdobycie Małego Du­
li bnika. W Tetewenie wprawdzie drobna tylko, bo zło- 
01 ona zaledwie z kilkuset żołnierzy znajdowała się za- 

? Inga, zajęcie tego miejsca atoli ważnćm jest bardzo ze 
Will Bględów strategicznych. Tetewen leży między Orhanie
Ta__¡wąwozem Szipki i oddalonćm jest od pierwszego miej-

ica o kilka zaledwie godzin drogi. Wprawdzie z Tete- 
næ możua w prostym dostać się kierunku do Or-

,0( inie, gdyż stoją temu na przeszkodzie strome skały i
Bepaściste rozdoły, gdyby jednak udało się Rosyanom 
'marszu z Tetewenu wzdłuż rz. Czarnego Wida sforsować 

wewąwóz bałkański pod Szestiplasem, gdyby wąwóz ten 
ukujc twierający drogę do Bałkanów slatynickich był tak Sa­

no słabo i niedbale obsadzonym, co swego czasu wąwóz
) HI ( lainkioi i wąwóz Szipki, wtedy utrata Tetewenu złe dla 

P teków mogłaby przynieść następstwa. W tym razie
.,h'0D1, lOgliby Rosyanie wpaść na tyły Szefketa paszy, zagrozić

¡zerwom tureckim i odciąć je od Filipopola. Ewen- 
alnie mogliby Rosyanie z tego punktu zagrozić tyłom 
toufa paszy, operującego w wąwozie Szipki.

potrze» Korespondent D a i 1 y News nic/ sądzi, by Plewnę 
rano szturmem. Wedle niego cała kwestya leży najprzód 
tém, na jak długo Osman pasza ntfa żywności? Jeżeli 

toj żywności ma mało, to musi się poddać rychło ; jeżeli 
oczne iś ma jćj dość, to może jeszcze długo się trzymać. —
¡gV’ to żywności ważną rolę, wedle tego korespondenta, grać 
LMs gdzie pogoda. Jeżeli bowiem Osmana zapasy wystarczą 

s kilka miesięcy a zima będzie mroźna i śnieżysta, to
) ltosyanom łatwićj będzie prowadzić- swe roboty pod Ple- 
j“’m, ’ przeciągnąć do wiosny; jeżeli jednak zima będzie 
łaskaw sdżysta i błotnista, to zadanie oblegających będzie bar- 

; Tiset b utrudnione.
Podane przez Vos. Z tg. a powtórzone przez nas 

rzedwstępne punkta pośrednictwa pokojowego, co do 
tórych miały się nibyto już porozumieć mocarstwa neu-

, raine, są dzisiaj widocznie z braku ważniejszego tematu 
, rcedmiotem dyskusyi dzienników zagranicznych ; Temps 
IvW ie wierzy w poparcie przez Anglią podobnych warun- 
ez°m«^w, które byłyby początkiem rozbioru Turcyi i odda-
Jeśne, 
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(Tłumaczenie z rosyjskiego.)
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Tomaszek i Femka, Tomasz Laurentowicz i Eufemia 
. z*a*k>wna Suboczewy, oboje należeli do tegoż samego 

w »ego rosyjskiego, szlacheckiego rodu i byli najda- 
teejszymi mieszkańcami miasta S. Pobrali się bardzo 
Mo i od dawna zamieszkali dziadowski domek na 
■raju miasta; nigdy zeń nie wyjeżdżali i w niczćm ni- 
}' nie zmienili ani swego sposobu życia ani swoich

^M^yzwyezajeń. Czas, zdawało się, dla nich nie istniał; 
¡111 Gadna nowość nie przeciskała się przez granicę ich „oa- 

Majątek mieli nie wielki; lecz chłopi ich po da- 
u przywozili im po kilka razy w rok żywność i 

°wizyą; rządzca w oznaczonym czasie przybywał z 
ruiitiii/nszem * Par4 cietrzewiami, zastrzelonemi niby w pań- 

' .ucjM lasach, które już dawno znikły; raczyli go her- 
T u Pr°ou salonu, obdarzali baranią czapką, parą 

ponych, zamszowych rękawiczek — i odprawiali z Bo- 
tei- Dworskićj czeladzi po dawnemu pełno było w domu 
Wzewych. Stary sługa Kaliopycz, ubrany w kaftan 

J. niezwykle grubego sukna z stojącym kołnierzem i ma- 
padi M stalowcmi guzikami, po dawnemu śpiewnym głosem 

1 Mmiał, że ,.jedzenie na stole“ i po dawnemu usypiał, 
W za krzesłem pani. Zawiadował bufetem, prócz 

3° „różnemi bakaliami, kurdybankami i cytrynami“ a 
ranc“ a pytanie, czy nie słyszał, że wszystkim poddanym na- 

w°tóość, za każdą rażą odpowiadał: „Ach, czy to 
?>° ludzie rozmaitych kłamstw w świat puszczają! u 
Ww jest wolność — mnie miłosierny Bóg od nićj

niem Rosyi ujść Dunaju, czego i Austrya wcale sobie 
nie życzy. Kończy zaś uwagą następującą: „Ale wiado­
mość wychodzi z Berlina a Berlin jest w najściślejszćj 
przyjaźni z St. Petersburgiem. Być więc może, iż w 
Berlinie przygotowują rozwiązanie dyplomatyczne bardzo 
korzjstne dla Rosyi, że zatćin pogłoski tam puszczane 
układają się z wyrachowaną przesadą w celu przygoto­
wania umysłów do przyjęcia warunków choć bardzo zła­
godzonych, zawsze jednak bardzo twardych dla Porty.“

Do bistoryi medyacyi pokojowych nowy dzisiaj i 
ciekawy, choć wymagający zaopatrzenia go znakiem za­
pytania, przybywa szczegół. Otóż z Londynu telegrafują 
do jednego z wiedeńskich dzienników, że książę Edyn- 
burgski wkrótce uda się do Górnego Studzina dla odwie­
dzenia swego teścia cara Aleksandra i tu spotka się z 
lordem Loftusem, ambasadorem W. Brytanii na dworze 
peterburgskim. Celem zaś tćj podróży ma być umożli­
wienie medyacyi pokojowych. Równocześnie’ prawie z 
powyższą wiadomością odbiera stara Presse z Londy­
nu telegram z-doniesieniem, iż lord Derby przesiał do 
wszystkich ambasadorów angielskich okólnik, w którym 
zaprzecza pogłoskom o medyacyach pokojowych ze stro­
ny gabinetu W. Brytanii. W ogóle cały temat medya- 
cyjny jest na wskroś chaotycznym a zoryentowanie się 
na tém polu tém jest trudniejsze, iż ani w Carogrodzie 
ani w Górnym Studzinie nie zdają się zbyt wiele oka­
zywać pochopu do rychłego zawarcia pokoju. Być może, 
iż lord Beaconsfield rozjaśni nieco tę sprawę w mowie, 
którą wypowie w przyszły piątek na dorocznym bankie­
cie u lord-majora. Przypominamy tutaj, iż w roku ze­
szłym wystąpił car skutkiem odezwania się przy tćj sa­
mej sposobności prezesa gabinetu angielskiego z znaną 
w Moskwie mową, która była niejako przegrywką do 
manifestu wojennego.

Wedle depeszy carogrodzkiéj do P o 1. C o r r. z d.
4 bm. toczą się od pewnego czasu między kilkoma mo­
carstwami i Portą z jednéj strony a Rosyą z drugiej 
układy zmierzające do neutralizacyi ujścia Suliny.

Z Paryża oczekiwać należy lada chwili telegramu o 
rozwiązaniu tamtejszego przesilebia. Gambetowska Ré­
publique Française poświęca dłuższy artykuł 
projektowanemu utworzeniu gabinetu Pouyer-Quertier i 
pisze w końcu: O gabinecie tym, na który w żadnym 
razie nie mogą się pisać wybrańcy narodu to tylko 
możemy powiedzieć, że byłby to gabinet samobójstwa, 
gabinet, który musiałby ustąpić zaraz po objęciu tek- 
ministeryalnych.

Moniteur donosi, że układy względem utworze­
nia nowego gabinetu wprawdzie jeszcze nie ukończone, 
lecz najwięcej prawdopodobieństwa ma za sobą skład 
następujący: Pouyer jako prezes gabinetu i minister 
skarbu, baron Leguay jako minister spraw wewnętrznych, 
Delsot sprawiedliwości, Vogué spraw zagranicznych, 
Montgolfier robót, Dumas oświecenia, Clement handlu, 
Berthaut wojny, Gicquet marynarki.

W kołach najbliższych marszałka opowiadają, że w 
razie, gdjby izby w ten lub ów sposób starały się oka­
zać nowemu gabinetowi swe niezadowolenie lub usiło­
wały go strącić, marszałek ustąpi, powierzywszy poprze­
dnio gabinetowi Canroberta utrzymanie w czasie inter- 
regnum porządku publicznego. Do pogłosek tych 
atoli niewiele przywięzują w Paryżu znaczenia, wiedząc 
bardzo dobrze, jaki ich cel.

Ogólny rezultat wyborów do rad jeneralnj ch dotych­
czas jeszcze nie znany. Dzienniki republikańskie do­
noszą, że republikanie zdobyli kilkanaście nowych krzeseł.

W dniu wczorajszym pisząc o pogłoskach poko­
jowych, nadmieniliśmy, że V o s s Z tg. wymienia sześć

ustrzegł.“ Służącą Pułkę, karlicę trzymali dla przyjemno­
ści, a stara nianka Wasilewna w czasie obiadu, wcho­
dziła w wielkićj ciemnego koloru chustce na głowie i 
opowiadała dychawicznym głosem wszelkie nowości: o 
Napoleonie, dwunastym roku, o autychryście i białych 
Arapach lub tćż podparłszy się ręką o podbródek, szcze­
rze biadając opowiadała, jaki miała sen i co znaczył i 
co jćj w kartach stało. Sam dom Suboczewycłi wyró­
żniał się od innych wmieście; cały był z dębiny a okna 
miał kształtu rozwartego czworoboku; podwójne ramy 
nigdy się nie wystawiały. I było w nim wiele sieni 
i pokoików i komórek i wyjść ze wschodami i gołębników 
na toczonych słupkach, nadto rozmaite tylne wyjścia 
i komórki. Z przodu znajdował się wirydarz — z tyłu 
sad — a w nim ileż klatek, gniazd, lamusów, piwnic 
i lodowni... istne gniazdo. A we wszystkiem tćm pra­
wie nic nie byio — niektóre się już zawaliły; ale istniało 
to oddawna — więc i trzymało się. Koni mieli Subo­
czewy tylko parę starych siodłatych, kudłatych; jeden 
już ze starości miał nawet białe piętna; n.zywaii go 
Niedwigą. Zakładali je najwięcej raz w miesiąc do nie­
zwyczajnego, całemu miastu znanego ekwipażu, podo­
bnego do kuli ziemskićj z wyrżniętą z przodu czwartą 
częścią i obitego wewnątrz zagraniczną żółtą materyą, 
na wskroś upstrzoną czarnemi punktami, podobnemi do 
brodawek. Ostatni łokieć tćj materyi był zrobiony 
w Utrechcie czy Lugdunie jeszcze za czasów carycy Ka­
tarzyny II. I kuczer Suboczewych był arcystarożytny; 
przesycony zapachem tranu i dziegcia staruszek; broda 
zaczynała się u niego u samych ócz — a brwi spadały 
małą kaskadą na brodę. Tak był powolnym w swych 
ruchach, że na samo zażycie tabaki potrzebował pięć 
minut; dwie minuty na zatknięcie bata za pasem a dwie 
godziny na to, aby zaprządz samą tylko Niedwigę. Na­
zywali go Perfiszką. Jeżeli Suboczewym zdarzyło się 
wyjechać a ekwipaż wjeżdżał choć pod najmniejszą górę, 
to niesłychanie się strachali (zresztą gdy i z góry zje­
żdżali, również się lękali) — czepiali się rzemieni i po­
wtarzali głośno: „Koniom . .. koniom .. . siłę Samuela; 
a my stańmy się lżejszymi- niż puch, niż duch!“ — 
Wszyscy w mieście uważali ich za oryginałów, prawie 
za waryatów — zresztą sami przyznawali, że nie harmo­
nizują z obecncmi porządkami — wcale się jednak tćm 
nie smucili; w jakim stanie się urodzili, wyrośli i po-

puuktów jako podstawę do zawrzeć się mającego pokoju, 
co do których miało już nastąpić porozumienie mię­
dzy mocarstwami neutralnemi I najświeższy numer 
G o ł o s a podaje tę wiadomość a przyjmując ją z za­
strzeżeniem, z swej strony co do owych sześciu punktów 
pisze co następuje: „Niepodobna zaprzeczyć, że pier­
wsze cztery punkta programu pokojowego, a «lianowicie 
uznanie niezawisłości Serbii i Rumunii, powiększenie 
Rumunii przyłączeniem do nićj Dobruczy; przyznanie 
Czarnogórze zdobytych terytoryi; nadanie Bośnii, Her- 
cogowiuie i Bułgaryi autonomii pod chrześciańskimi na­
czelnikami i powrócenie Rosyi części Dobruczy odpadłćj 
od nićj w moc traktatu paryzkiego, postawione są w 
ten sposób, że nie zdaje się, by Rosya z swćj strony 
miała im co do zarzucenia. Dwa za to ostatnie a mia­
nowicie utrzymanie w Azyi Mniejszćj status quo 
ante helium i przyznanie Rosyi zwrotu kosztów 
wojennych w wysokości późuićj oznaczyć się mającćj, 
pod żadnym względem i stanowczo nie mogą być nie 
tylko przyjęte, lecz nawet pod rozwagę brane. Zacho­
wanie w Azyi Mniejszćj status quo anto bellum 
byłoby najzupełnićj przeciwne tym celom, w imię któ­
rych Ros>a rozpoczęła obecnie toczącą się wojnę. Ar­
menią turecką zamieszkują w połowie chr ześcia- 
nie, którzy nie mnićj cierpią od samowoli tureckićj ile 
clirześcianie na półwyspie bałkańskim. Los, jakiemu 
ulegli Ormianie w siołach tćj prowincji po tćm, jak ro­
syjskie wojska zmuszone były chwilowo cofpąć~się do 
swćj granicy, jawnie dowodzi, że przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy w tureckićj Armenii niepodobnćm jest dla 
rządu, który ciiwycił za broń w obronie chrześcian. 
Przystać na to znaczyłoby to samo, co przyznać się do 
klęski.

Co się tyczy „pieniężnego wynagrodzenia,“ to po 
prostu punkt ten jest czystćm szyderstwem z zdrowego 
rozumu. Czyż bowiem nie wiadomo wszem w ogóle i 
każdemu z osobna, że zrujnowana do szczętu Turcya 
nie jest w stanie wypłacić ani jednćj kopiejki zwycięzkie- 
mu jćj przeciwnikowi? O pieniężnćm wynagrodzeniu 
zatćm w tym stanie rzeczy nie może być nawet mowy.

Mogą nam wprawdzie powiedzieć, że stosownie do 
poprzednich przykładów Rosya ma prawo aż do spłaty 
oznaczonego wynagrodzenia zatrzymać w swym ręku pe­
wną część tureckich prowincyi, część odpowiednią ozna­
czonemu wynagrodzeniu, podobnie jak to postąpili w 1871 
Niemcy z Francyą. Na to odpowiemy, że ten sposób i 
nieodpowiedni, a nadewszystko zamiast korzyści byłby 
powodem strat. Turcya bowiem nie jest Francyą. Nie 
podobna przytem pokryć wydatków na wojsko, zajmujące 
część tureckiego państwa, dochodami z zajętych prowin­
cyi, zwłaszcza że te zamieszkałe są po większój części 
przez chrześcian, a nadto nie podobna przypuścić, aby 
muzułmanie w prowincyach okupacyą objętych dobro- 
woluie znosili władzę okupacyjną Zresztą perspektywa 
długiej okupacyi bardzo łatwo mogłaby podać liczne po­
wody do tysiącznych zawikłań, zwłaszcza przy znanćj 
skłonności Anglii do mięszania się w cudze sprawy. 
Pokój więc, jaki możemy zawrzeć, może być zawarty 
pod takiemi tylko warunkami, aby Rosya, zabezpiecza­
jąc w caićj pełni położenie chrześcian tureckich, mogła 
być wolną zarazem od wszelkich kłopotów i trosk w 
sprawie wschodnićj i żeby na przyszłość nie miała ża­
dnych stosunków z Turcyą. Osięgnąć to można jedynie 
przez wynagrodzenie Rosyi w Azyi Mniejszćj, wynagro­
dzenie w takićj mierze, któreby i odpowiadało wysokości 
wydatków naszych na wojnę i któreby kończyło wszystkie 
nasze rachunki z Turcyą. Wynagrodzenie to, powtarza­
my, musi być nie pieniężne, ale w n a t u r z e. Na in­
ny program za nic w święcie nigdy się Rosya nie zgodzi.“

brali — w tym samym pozostali. Obca im była tylko jedna 
właściwość z ubiegłej przeszłości: wżyciu swojśm nikogo nie 
ukarali ani skrzywdzili. Kiedy sługa był nałogowym pija­
kiem albo złodziejem — najprzód długo go znosili i cier­
pieli — tak samo jak się znosi słotę; a wreszcie sta­
rali się uwolnić od niego, podać go innym, niechaj się 
i oni z nim cieszą. Ale to nieszczęście zdarzało się 
rzadko, tak rzadko, że stanowiło w życiu ich epokę 
i mawiali tćż naprzykład: „To bardzo dawno; to zda­
rzyło się wówczas, kiedy był u nas Aldoszka grubjanin,“ 
albo: „kiedy nam skradziono futrzaną dziadka czapkę 
z lisim ogonem.“ Suboczewy mieli jeszcze takie czapki. 
Nie był także wydatnym w nich drugi charakterystyczny 
rys starodawnego czasu: ani Tomaszek ani Femka 
nie byli zbytnio religijnymi ludźmi. — Tomaszek na­
wet wyznawał wolterowskie zasady a Femka okropnie 
bała się duchownych osób; — twierdziła, że mieli zle 
oko. „Pop u mnie posiedzi — mawiała — patrzę, a tu 
śmietanka skwaśniała.“ Do cerkwi jeździli rzadko a po­
ścili po katolicku, to jest: jedli w post jajka, masło i 
mleko. O tern w mieście wiedzieli a to naturalnie nie 
robiło im dobrego imienia. Aie dobroć ich wszystko 
pokonywała; i choć z oryginałów Suboczewych śmiali 
się, choć uważali ich za idyotów dobrodusznych, wszakże 
w gruncie rzeczy ich szanowali.

Szanowali ich . . . ale bywać u nich, nikt nie bywał. 
Wreszcie nie martwili się o to. Razem nigdy się nie 
nudzili, i dla tego też nigdy się nie rozłączali i żadnego 
innego towarzystwa nie pragnęli. Ani Tomaszek ani 
Femka nigdy nie chorowali — a jeżeli które z nich po­
czuło jaką dolegliwość — to oboje pili ekstrakt lipowego 
kwiatu, nacierali się w pasie ciepłą oliwą lub łujem sma­
rowali podeszwy nóg — a wszystko szybko mijało. Dzień 
przepędzali zawsze jednakowo. Wstawali późno; rano 
pili czekoladę z maleńkich filiżanek mających kształt 
pucharów; „herbata, jak mówili, już po nich w modę 
weszła;“ siadali obok i albo rozmawiali (a zawsze mieli 
o czćm), albo czytali: „Przyjemne spędzanie czasu“, 
„Zwierciadło świata“ albo „Aonida“; lub przeglądali pra­
stare album, oprawne w czerwony safian z złotą ob­
wódką, należące kiedyś, jak obwieszczał napisz, do Ma­
dame B ar b e de K a by 1 i n e. Kiedy i jakim sposo­
bem dostało się to aibum w ich ręce — sami nie wie­
dzieli. W niem znajdowało się kilka francuzkich i wiele

Tak oto pisze Gołos; a jakkolwiek nie przywią­
zujemy do dziennikarskich wynurzeń zbytecznej wagi, 
wszakże w tym wypadku z uwagi, że Gołos jest naj- 
częścićj inspirowanym z góry, dalćj, że w ten sam spo­
sób piszą i inne poważne dzienniki rosyjskie, że wreszcie 
opinia publiczna w Rosyi już teraz w obec świeżych po­
wodzeń wojennych domaga się zupełnego rozbicia oto- 
mańskiego państwa i usunięcia go z Europy, dalćj z uwagi, 
że rząd rosyjski zawsze łaknie nowych zaborów i że 
owa obrona chrześcian jest jeno osłoną i to dość przezro­
czystą dla owych zaborczych dążności, jesteśmy przeko­
nani, że Gołos wypowiada szczere zamiary rządu ro­
syjskiego i że w obec nich, jeżeli powodzenie wojenne 
stale sprzyjać będzie na przyszłość Rosyi, państwa owe 
neutralne albo muszą milcząco zgodzić się na program 
Rosyi, albo rozpocząć z nią wojnę. Czy, się chwycą 
tćj drugićj alternatywy, niedaleka przyszłość okaże.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal rzecznikom i notaryuszom Gerlachowi w 

Szamotutaeli, Szurną nowi w Poznaniu, dr G ab 1 ero w i w 
Szubinie i .Joelowi w Bydgoszczy tytuł radzców sprawiedli­
wości.

Wągrowiec, 4 listopada.
(Zebranie Kółek włościańskich.)

(x) Już przed kilku tygodniami wyczytaliśmy w
pismach publicznych, że walne zebranie kółek włościań­
skich powiatu wągrowieckiego, których liczymj7 siedm, 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. Żebrało się na nie 
około 150 osób przeważnie włościan, przybyłych pomimo 
złych dróg z dalekich okolic powiatu. Jedynie przy- 
krem było, że obywatelelstwo większych własności i du­
chowieństwo bardzo skromnie było zastąpione.

Zebranie zagaił o godzinie trzecićj pan Libelt 
z Czeszewa, przedstawiając pana Jackowskiego, 
patrona kółek rólniczych, — którego zebranie serde­
cznie powitało, powołując go równocześnie na przewodni­
czącego. Patron, przemówiwszy do zebrania słów kilka, 
przeszedł stopniowo obowiązki róinika, zachęcając gorąco 
do łączenia się w kółka i kształcenia wzajemnego w zawo­
dzie rolniczym, wykazując wiele korzyści już odniesionych, 
między któremi uwolnienie włościan od ciężarów repa- 
raeyi dróg, dalej myśl, wyszłą z łona kółek, założenia 
towarzystwa kredytowego dla włościan, która jeśli i jak 
tylko przyjdzie do skutku, bardzo błogie wyda owoce. 
Otwierając wreszcie zebranie, powołuje na trzymającego 
pióro p. St. G r a f t a z Prochnowa, poczśm p. Gar- 
c z y ń s k i z Potulic odczytał swą rozprawę: „Dawniej­
sze a dzisiejsze stosunki gospodarza włościańskiego, zna- 
glające do zmian ku lepszemu“ Referent podnosi wa­
żność ulepszeń budynków gospodarczych a mianowicie, 
aby takowe były obszerniejsze i więcej światła miały. 
Pan Jackowski przyznaje słuszność referentowi, upomi­
nając przytćm włościan, aby przy budowli mieli na uwa­
dze taniość a nie tylko wygodę inwentarza, gdyż po 
części gospodarz, budujący kosztowne budynki, stawia 
takowę już nie dla siebie. Pan Buchowski prosząc 
o głos oświadcza, że budynki w naszych stósunkach naj- 
korzystnićj budować z gliny pod topór z tego powodu, 
że najtańsza przedstawia się w ten sposób budowla.

rosyjskich wierszy i urywków prozą w rodzaju jak np. 
następujące „krótkie“ rozmyślanie o „Ceceronie“:

„W jakim stanie ducha był Ceceron, kiedy obejmo­
wał urząd kwestora, oznajmia, jak następuje: Zaświad­
czywszy bogom czystość swych uczuć we wszystkich urzę­
dach, któremi dotąd był zaszczycony, uważał sobie za 
święte węzły dla godności ich wypełnienia a w tym za­
miarze nie puszczał się on, Ceceron, w słodycze prawu 
przeciwne, lecz unikał takich przyjemności, które zdają 
się być niezbędne.“ — U dołu stało: Pisano to na Sy­
birze o głodzie i chłodzie.

Dobrym był także wiersz, noszący tytuł: „Tyrsys“, 
gdzie spotykało się takie strofy:

Cisza rządzi w wszech stworzeniu,
Rosa wdzięcznie świeci,
Pieści, rzeźwi przyrodzenie,
1 nowe życie w niem nieci,
A w duszy Tyrsysa boleść sroga,
Cierpi on — męczy się i smuci,
Bo gdy z dala odeń Aneta droga,
Nikt mu wesela nie wróci.

i improwizacya przejeżdżającego kapitana 1790 r. „szó­
stego maja“:

Zawsze w pamięci mi tkwi 
Urocze, drogie sioło,
1 pamięć o niem w duszy brzmi,
Gdzie czas tak miną! wesoło,
Gdzie miałem cześć 
U jego władczyni,
W przyjemnem kole wieść,
Pięć najpiękniejszych dni 
W pośród grona dziewic i dam,
Zawsze w towarzystwie — nigdy sam!

Na ostatniej stronnicy znajdowały się miasto wier­
szy recepty od bólu żołądka, od spazmów i niestety i na­
wet od glistów.

I Suboczewy jedli obiad punkt o dwunastśj a jedli 
dawne potrawy; — po obiedzie spali, najwięcej godzinkę; 
budzili się, siadali jedno obok drugiego i pili wodę z 
brzoskwiniowym sokiem, który wysadzał z butelki korek 
i stawał się powodem dla państwa wielkiego śmiechu 
a dla Kaliopycza — wielkiego gniewu; potrzeba było 
ścierać „wszędy“ i długo mruczał na klucznicę i ku­
charza, o których sądził, że wymyślili ten napój... „I ja­
każ w nim przyjemność, tylko n e b 1 e psuje.“ — Potem 
małżonkowie Suboczewy znów cokolwiekbądź czytali lub



Ks. dziekan Ryński z Gołańczy zgadza się w zupeł­
ności na wywody poprzednich mówców, zwraca jednakże 
uwagę, aby przedewszystkiem nie zapomniano o podło­
gach w chatach mieszkalnych, gdyż te się nadzwyczaj 
przyczyniają do utrzymania przy dobróm zdrowiu mie­
szkańców. Następnie ks. proboszcz Nowak z Żonia od­
czytał rozprawę p. t.: „O zabezpieczaniu od gradu i 
ognia,“ po którój przewodniczący, dziękując za szerokie 
i gruntowne opracowanie rozprawy, prosi o umieszczenie 
jćj w Gospodarzu, aby nie będący na zebraniu 
członkowie takową w domu przeczytać i pouczyć się 
mogli. Przewodniczący, podnosząc dalśj konieczność za­
bezpieczania, prosi następnie przybyłego na zebranie go­
ścia p. L. A n n u s s a, jeneralnego agenta towarzystwa 
magdeburskiego, o objaśnienie bliższe zebranych co do 
warunków tegoż towarzystwa, na co p. Annuss oświad­
cza, że zaraz po zawarciu układu patrona z towarzy­
stwem przesłał takowe wszystkim prezesom kółek. Ze­
branie zgodziło się w końcu na wniosek ks. Nowaka, 
aby wybrać jaką osobistość, do którójby z wnioskami 
udawać się można a któraby wprost z p. Annussem się 
znosiła. W skutek tego właściciel hotelu pan Kron- 
h e 1 m z Wągrowca przyjął agenturę.

Po wyczerpanśj dyskusyi odczytał p. Grabski z 
Lechlina swą pracę: „O żywieniu inwentarza zimową 
porą.“ Po przeczytaniu zabierają głos pp. J. D r o j e • 
cki, T. Świnarski, Buchowski i Libelt.

Następnie odczytał p. Skąpski z Michorze- 
w a rozprawę „O obchodzeniu się z mierzwą zimową 
porą z uwzględnieniem korzyści, jakie przynosi posypy­
wanie gipsu w oborach i stajniach zwłaszcza w okolicy 
mającej kopalnią gipsu w blizkości.“ Referent przechodził 
obchodzenie się z 'gnojem tak w budynkach i gnojowniach 
jako tśż w polu, i zaleca jako rzecz niesłychanie ważną, 
aby wywożoną mierzwę w pole nie zostawiać w kupkach, 
lecz natychmiast jak najstarannićj rozrzucać; zimową 
porą lubo nie zaraz przyorana nie tylko nie traci na 
wartości, ale owszem nie mało do użyźniania roli się 
przyczynia.

Przystępując przewodniczący do następnego numeru 
porządku dziennego, wnosi o potwierdzenie wice-patrona 
na powiat wągrowiecki. Dotychczasowy wice-patron pan 
Krzyżański przez wyprowadzenie się z powiatu złożył 
urząd, a w miejsce tego wybrany został przez dyrekcyą 
Centralnego towarzystwa rolniczego p. Libelt, którego 
zebranie jednogłośnie o przyjęcie tegoż urzędu prosi. P. 
Libelt, dziękując zebranym za wotum zaufania, prosi tak 
prezesów jako tóż wszystkich członków, aby przez na­
mawianie sąsiadów liczbę członków powiększyć się sta­
rali a on tern więcej będzie mógł się wywiązać z włożo­
nych nań obowiązków. Przy wnioskach zabrał glos ks. 
Nowak, prosząc, aby następne walne zebranie nie w 
niedzielę po południu, lecz w inny dzień i przed połu­
dniem się odbywało; p. Buchowski proponuje czwar­
tek jako dzień targowy; p. Libelt i ks. Ryński 
zapatrują się przeciwnie, uważając dzień targowy za zu­
pełnie niestosowny, podnosząc, że wielu członków zamiast 
udać się na zebranie załatwiałoby inne interesa. — Po­
nieważ co do dnia zebrania różne były zdania, przeto p. 
Buchowski wniosek swój cofa a zebranie pozostawia wy­
bór dnia wice-patronowi.

Patron, dziękując tak zarządom kółek, duchowień­
stwu jako tćż członkom za liczne zebranie, żegna zgro­
madzonych i zamyka posiedzenie, po którćm p. Bucho- 
wiecki dziękuje p. Jackowskiemu za przebycie i wnosi 
na cześć jego: „Niech nam żyje!“

Z teatru wojny.
K nad Dunaju.

O lazaretach i obopólnych stratach na europejskim 
teatrze wojennym pisze korespondent wojenny Voss. 
Z t g. pod d. 15 października:

Pozwólcie mi tutaj powiedzieć słów kilka o lazare­
tach tureckich i podać krótkie resumć. strat obu 
armii na różnych miejscach teatru wojennego: Na­
przód znajdujemy w Carogrodzie pod egidą dr. Teodora 
paszy 3 lazarety; pod Heidarem paszą w Skutari 14 la­
zaretów ; dalój angielski ambulans w Therapii na 7— 
8000 chorych i rannych; w Adryanopolu na 2(00, w 
Filipopolu na 1000, Tatar Bazardziku na 500, w Zofii 
na 2000 rannych i chorych. W Niczu jest miejsce na 
800, w Szumli w 3 szpitalach na 1400, w Warnie na 
1000 osób.

Wspomnieć tu jeszcze należy o lazaretach w Ru- 
szczuku z 700 łóżkami i Adlie-Widyniu z 1200 łóżkami. 
Ogółem jest w szpitalach tureckich miejsca na pomie­
szczenie 17,600 do 19,000 żołnierzy. Straty tureckie w 
zabitych, rannych i zaginionych wynoszą mniej więcój: 
1) Przy armii naddunajskićj 11,700 włącznie z 4800 jeń­
cami zabranymi w Nikopolisie. 2) W Bałkanach, zwła­
szcza z Szipce 14,000. 3) Pod Plewną 11,600 ludzi.

żartowali z karlicą Pufką albo śpiewali we dwoje stare 
romanse (głos mieli zupełnie jednakowy, wysoki, słaby, 
cokolwiek drząży, ohrypły, szczególuiej po spaniu — 
ale dość przyjemny), albo wreszcie grali w karty, — 
ale także w dawne gry, jak np.: kiksa, lamsza lub na­
wet w bostona sans prendre 1 . . . Potem zjawiał się 
samowar; wieczorem pili herbatę... to ustępstwo 
robili duchowi czasu; wszakże zawsze przyznawali, żęto 
złe przyzwyczajenie i że lud widocznie coraz słabszym 
się staje „od tej chińskiój trawy.“ W ogóle wstrzymy­
wali się od wszelkiej nagany nowych czasów’ i od po­
chwał dawnego; oni innym sposobem nie żyli; ale żeby 
drudzy ludzie mogli żyć na inny sposób — a nawet le- 
piój — nie mieli nic przeciw temu, byle ich nie przy­
muszano do zmian. O 8 godzinie dawał Kaliopycz kola- 
cyą z niezbędną przytem zupą kwaskowatą; a o dziewiątej 
kraciaste poduszki i pierzyny brały w swe wczesne obję­
cia pulchne ciała Tomaszka i Femki a spokojny sen nie­
zadługo spuszczał się na ich powieki. I wówczas zapa­
nowała cisza w starym domu, paliła się lampka, tlało 
w ognisku a w całem domu czuć było melisą; świerszcz 
świergotał — a dobre, pocieszne, niewinne małżeństwo 
spało. Do tych to oryginałów albo, jak się wyrażał, 
Inseperables, którzy przygarnęli do siebie jego 
siostrę, przyprowadził Paklin swych znajomych.

Siostra jego była to dziewczyna rozumna i nie brzydka, 
miała śliczne oczy, ale nieszczęśliwy garb dręczył ją, 
pozbawiał ją wszelkiej nadziei i radości, zrobił niedo­
wierzającą i prawie złośliwą. I imię miała arcyrzadkie: 
Snandula! Paklin chciał ją przechrzcie na Zofią, ale 
trzymała się uporczywie swego dziwnego imienia i ma­
wiała, że garbata powinna mieć imię Snandula. Znała 
muzykę dotrze i grała wybornie na fortepianie — „dzięki 
moim długim palcom,“ — mawiała nie bez goryczy — 
„garbaci zawsze takie mają.“

Goście zastali Tomaszka i Femkę, kiedy zbudzili się 
ze snu poobiedniego i pili wodę.

— Wchodzimy w XVIII stulecie — krzyknął Pa­
klin, jak tylko przekroczył próg Subaczewych domu.

Razem 37,300 ludzi. Chorych jest mniej więcćj 14,000. 
Ogółem wynoszą straty tureckie 51,300.

Straty rosyjskie mogą być następujące: Nad Du­
najem 8—9000 ludzi, w wąwozie Szipki 9 do 10,000, a 
w bojach pod Plewną 45 do 50,000 łudzi. Razem 62 
do 69,000 ludzi w zabitych, rannych i zaginionych, a z 
doliczeniem chorych w liczbie 40'do 45,000 — wynosi 
ogólny ubytek około 100,000 ludzi. Biegunki i tyfus 
stały się epidemicznemi i liczne wyrywają z szeregów 
rosyjskich ofiary.

Z Petersburga donoszą, że zarządzono tam uzupeł­
nienie koni dla armii pniowej. Druga dywizya gwardyi, 
która zmuszoną była odbyć marsz z Ungheni piechotą, 
straciła prawie wszystkie swe uprzężą. Zle zrozumiana 
oszczędność administracyi wojskowej, która z względów 
ekonomicznych nie transportowała żołnierzy kolejami że- 
laznemi, ogromne spowodowała szkody. Ż pięknych ko­
ni, z któremi wyruszył pułk finlandzki, pozostało za 
przybyciem tegoż do Górnego Studzienia kilkanaście za­
ledwie zdrowych. Reszta padła po drodze tak, że żoł­
nierze zmuszeni byli ciągnąć własnemi rękoma wozy 
pułkowe.

25 pod Plewny.
Z pod Plewny donoszą, że kolumna rosyjska wyma- 

szerowawszy z Lowaczu zajęła małe miasteczko Tetewen, 
położone .na wschód Orhanie, i odległe od ostatniego 
miejsca o jakie mil sześć. Oddziały korpusu jenerała- 
Hurki zajęły dwa dalsze na trakcie pleweńsko-orhanie- 
ckim stanowiska: Dolny Dubnik i Łukowicę.

Nadchodzące powoli o walce pod Górnym Dubni- 
kiem szczegóły pozwalają wytworzyć sobie jaki taki obraz 
o pomienionćm spotkaniu. Oddział złożony z mniej wię­
cćj 8000 ludzi z korpusu Szefketa paszy dotarł z Orha­
nie aż do Radomierzyc, wyparł ztąd kawaleryą rosyjską 
pułkownika Devisa i posunął się przez Telisz ku Górnemu 
Dubnikowi. Dówodzący tu pasza lekceważył widocznie zna­
czne oddziały rosyjskie operujące na prawem jego skrzy­
dle i posunął się naprzód w tćm mniemaniu, że ma je­
dynie z kawaleryą do czynienia. Skoro spostrzegł gro­
żące mu niebezpieczeństwo, było już za późno do od­
wrotu, i nic mu nie pozostało, jak zająć silne między 
Kursywicą i Teliszem stanowisko i tutaj się oszańcować. 
Jenerałowi Hurce nie przyszło tedy trudno uderzyć nań 
z trzech stron a zwłaszcza od strony Górnego Dubnika, 
Azizie i Cirykwicy. Rosyanie rozpoczęli walkę z 12,009 
ludzi, z którymi połączyła się jeszcze po południu bry­
gada-gwardyi, która uzupełniła pierścień żelazny okala­
jący usadowionych w swych szańcach Turków. ' Ostatni 
mężny stawili opór i odpierali po kilkakroć przedsię­
wzięte przez bataliony wyborowe natarcia, aż wreszcie 
wyczerpawszy wszystką amunicją i znużeni poddali się 
po dziesięciogodzinnym boju.

Korespondent A u g s. A11 g. Ztg. podaje w liście 
swym z Grywicy następujący ciekawy i malowniczy epi­
zod z dnia 22 października: Dziś w południe odegrała 
się w pierwszej linii naszych stanowisk nieznana dotąd 
scena. Grzebaliśmy poległych. Jeszcze wczoraj wysłano 
z głównej kwatery rosyjskiej parlamentarza do Osmana 
paszy, aby ponownie w usilnych wyrazach zrobić mu 
propozycyą pogrzebania coraz liczniejszych trupów obu- 
dwóch armii. Osman pasza przystał'wreszcie na to żą­
danie a dzisiejszy dzień przeznaczono do spełnienia obo­
wiązków ludzkości. Na dany znak zaprzestano o go-i 
dżinie 9 rano ognia na wszystkich punktach. Zawiesze­
nie broni trwało do godziny 2 po południu. Poprzednio, 
wysłano pewną liczbę rosyjskich i rumuńskich oficerów 
do pierwszych pozycyi tureckich dla wytknięcia linii de- 
markacyjnéj. Wszystkie wojska broniące pierwszych li­
nii, Rosyanie, Rumuni i Turcy maszerowały bez broni 
i uformowały się po za obiedwiema liniami demarkacyj- 
nemi. Wszystkie palisady i przestrzeń przed niemi były 
obsadzone wojskami, które z ciekawością przypatrywały 
się rzadkiemu widowisku. Pewna liczba naszych żołnie­
rzy i równa ilość Turków zajęła się grzebaniem pole­
głych. Dla tych, którzy polegli w ostatnich walkach, 
wykopano doły w obrębie linii demarkacyjnych, dla Ro- 
syan i Rumunów wspólne a dla Turków osobne. Liczne 
zwłoki pozostałe z dawnie,szych walk na pobojowisku, 
musiały -być na.miejscu pogrzebane, gdyż do tego sto­
pnia pogniły, że się rozpadały, gdy je chciano podnieść 
z ziemi. Znalezioną na pobojowisku broń rozdzielono 
w równych częściach pomiędzy rosyjsko-rumuńską armią 
z jednej a turecką z drugiej strony. Żołnierze tureccy 
robili przy tój sposobności bardzo dobre wrażenie, nie 
tylko swym moderunkiem ale i osobistą dzielną posta­
wą. Widziano w ich szeregach prawdziwe ideały mę- 
zkićj piękności, ale wszyscy okazywali dziwną i nieopi­
saną pewność siebie i spoglądali na Rosyan z imponu­
jącą dumą, która u niejednego zdawała się przechodzić 
w pogardę. Jeden z oficerów naszego sztabu jeneralnego 
po fziwiał przepyszną, prawdziwie wschodnią cygarniczkę, 
która się znajdowała w posiadaniu pewnego Araba. — 
Zdaje się, że Arab odgadnął życzenie oficera i z niezró­
wnaną uprzejmością i delikatnością ofiarował cygarni-

I istotnie XVIII stulecie spotkało gości już w przed­
pokoju w postaci nizkich, niebieskich parawaników, wy- 
klejonych rzniętemi czarnemi sylwetkami, wypudrowanych 
dam i kawalerów. Dzięki Lavaterowi w 80 roku zeszłe­
go stulecia sylwetki były w modzie w Bosyi. Nagłe 
zjawienie się tak wielkiej liczby gości — aż czterech — 
wywołało w rzadko odwiedzanym domu wielkie zamię- 
szanie. Słyszeć było można chodzenie obutych i bosych nóg; 
kilka niewieścich twarzy na chwilę się pokazało i zni­
kło — tu jednego nadeptali — tam inny wydał okrzyk 
zdziwienia — a inny wreszcie febrycznie wyszeptał: 
masz tobie — nawaliło się!

Wreszcie zjawił się Kaliopycz w swej kamzeli i 
otworzywszy drzwi do salonu hucznie zawołał:

— Panie, to Siła Samsonowicz z drugimi gośćmi.
Gospodarze daleko m|(fiój się pr/e traszyli niż ich 

służba. Wtargnięcie czterech dorosłych mężczyzn do 
ich zresztą dość obszernego salonu, co prawda, nieco ich 
zdziwiło; ale Paklin zaraz ich uspokoił, przedstawiwszy 
im kolejno z rozmaitemi przydatkami Nitżdanowa, So- 
łomina i Markełowa jako ludzi spokojnych i nie „ko­
ronnych.“

Tomaszek i Fetnka osobliwie na koronnych, to jest 
urzędników nie byli łaskawi.

Przybyła na wezwanie brata Snandula, więcej się 
zmięszała niż staruszkowie. Oni poprosili — oboje ra­
zem ~ i temi samemi wyrazami — gości, aby usiedli; 
pragnęli dowiedzieć się, czćm pozwolą sobie służyć: her­
batą, czekoladą, czy konfiturami? Kiedy zaś” dowie­
dzieli się, że goście nic sobie nie życzą, gdyż tylko co 
śniadali u kupca Gołuszkina i wkrótce będą tam na 
obiedzie, przestali ich prosić i, założywszy jednakowo 
ręce na piersiach, poczęli rozmowę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

—-------—

czkę zdziwionemu Rosyaninowi. Poszliśmy aż do rowu 
reduty grywickiej nr. 2gi i zdziwiliśmy się niepomalu, 
gdyśmy spostrzegli, jak w lichym stanie znajduje się ta 
reduta; rów jej nie ma, jak to opowiadali żołnierze, 3 
metrów głębokości lecz tylko 1,50. Gdyby ten epizod 
był miał miejsce przel szturmem z I9go października, 
rezultat walki byłby zupełnie inny. Z powodu tylu bez­
skutecznych ataków, żołnierze stracili zaufanie do siebie 
a redutę tę uważali za niezdobytą, to też najbardziej 
przyczyniło się do klęski Rosyan. “Czy Turcy umyślnie 
wysłali mało wojska na to widowisko, czy też na tym 
punkcie w rzeczy samej tak małe posiadają siły, trudno 
powiedzieć, to jednak jest pewnem, że wojska nasze 
były dwa razy silniejsze od tureckich. Przy grzebaniu 
poległych było obecnych kilku obcych oficerów, pomię­
dzy innymi podpułkownik baron Loehneysen z armii 
austryackiej. O godzinie 2 polegli byli już pogrzebani, 
wojska cofnęły się na swe stanowiska a pół godziny 
później zaczęty znów w powietrzu gwizdać kule, aby do 
spoczywających już w ziemi dodać nowe ofiary. Straty 
rosyjskie były w stosunku do liczby wojsk biorących 
udział w walce i siły nieprzyjaciela bardzo wielkie.

2K Serbii.
Do Politische Correspondenz donoszą z 

Białogrodu i to wbrew doniesieniom o wstrzymaniu sub- 
sidyów rosyjskich, iż tamtejszy konsul jeneralny, radzca 
stanu Persiani, wypłacił dnia 2 bm. rządowi serbskiemu 
trzeci milion rubli. Równocześnie jakby dla skwito­
wania odbioru powyższej kwoty rozpoczęły się w Ser­
bii ruchy militarne; brygada jagodzińska odmaszerowała 
do Kujazewaczu, brygada cuprijska do Aleksinaczu a 
brygada pozarewacka do Negocina. Zarazem uzbrojono 
stojący nad Timokiem korpus w broń odtylcową

Z nad granicy serbskićj donoszą do Białogrodu, iż 
wszystkie wojska tureckie odmaszerowały z Niczu w naj­
większym pospiechu do Orhanie.

Z Białogrodu telegrafują dalej do wiedeńskiego 
Tagblattu: Skutkiem zwycięztwa rosyjskiego pod 
Górnym Dubnikiem rozpoczęto na nowo przygotowa­
nia do mobilizacyi. Dnia 8 bm. wyruszy nad Timok 
semendryańska brygada pierwszej klasy. Dnia 13 bm. 
odmaszeruje milieya białogrodzka pierwszej klasy nad 
Jawor, zaś drugiej klasy nad Timok’. Konsul grecki 
Doskos odjechał do Temeszwaru celem zjechania się tu­
taj na wyraźne zlecenie swego rządu z przybyłym' z ro­
syjskiej głównej kwatery pułkownikiem Bekerem.

25 aayatyekwgfis teatru wojetassego.
Wedle urzędowego telegramu rosyjskiego, któryśmy 

w dniu wczorajszym zamieścili na tern tu miejscu, jene­
rał Heiman poszedł za pobitą pod Karsem armią Mukh- 
tara paszy tak sp:esznie i energicznie w pogoń, — iż 
Mukhtar widział się zniewolonym do opuszczenia swych 
pozycyi pad Zewiuem i cofnięcia się przez Kóprikioi i 
Hassan-Kaleh aż do gór Dewe-Boyun. Jenerał Heiman 
znajduje się obecnie pod Kurudjuk pomiędzy Hassan- 
Kaleh a wąwozem Dewe-Boyun. i oczekuje za nadejściem 
armii jenerała Tergukasową, który po raz drugi już musi 
uciążliwy robić marsz z Bajazydu przez wąwóz Delibaby. 
Kawalerya jenerała Tergukasowa dotarła już do Kópri 
kioi i zajęła trakt prowadzący z K; rs do Erzerum. -—■ 
Skoro obiedwie armie jenerałów Heimana i Tergukasowa 
połączą się z sobą, uderzą na Mukhtara paszę, aby uto­
rować sobie drogę do Erzerum. Łatwo być jednak mo­
że, że armia jenerała Komarowa, posuwająca s ę z Olti, 
ułatwi im to zadanie, i zmusi Mukhtara paszę do co­
fnięcia się z Dewe-Boyun do ufortyfikowanćj stolicy Ar­
menii. Co do fortyfikacji i siły oporu Erzerum nie mo­
żna nic pewnego powiedzieć. Angielski jenerał Kemball 
miał na podstawie własnego doświadczenia oświadczyć, 
że Erzerum nie może się zbyt długo opierać nieprzyja­
cielowi. Wedle zaś nadeszłego z Tyflisu telegramu spo­
dziewają się w rosyjskich kolach, iż Erzerum może je­
szcze przed Karsem będzie musiało kapitulować.

Wedle doniesień z Petersburga do N o r d d. A 11 g. 
Z tg. siedmiu jenerałów tureckich wziętych do niewoli 
w bitwie pod Aladszą, przewieziono już do Tyflisu. Ró­
wnocześnie przyprowadzono tam przeszło 100 sztabowych 
oficerów tureckich oraz zdobyte sztandary tureckie. — 
Ogólna strata armii Mukhtara paszy w jeńcach ma wy­
nosić 7000 a w zabitych i rannych 10,000 ludzi. Mukh­
tar pasza miał stracić prótz tego 42 dział. Codziennie 
przyprowadzają kozacy nowych jeńców, których chwy­
tają w różnych stronach z rozproszonych oddziałów ar­
mii Mukhtara paszy. Straty rosyjskie także są znaczne. 
W bitwie pod Aladszą padto 17 oficerów rosyjskich i 
233 żołnierzy, a 49 oficerów’ i 1019 żołnierzy zostało 
rannych i kontuzyonowanych. Rosyanie urządzili w Ty- 
flisie dwa nowe szpitale na 1600 ludzi. Następstwem 
klęski Mukhtara paszy jest i to, że obecnie wielu- Ar­
meńczyków, którzy pouciekali z Eriwanu, wraca do swój 
ojczyzny, a i Kurdowie zamieszkali w tamtych okoli­
cach zdają się na łaskę Rosyan.

Skoro dowiedziano się w Carogrodzie o klęsce 
Mukhtara, natychmiast wysłano wszystkie wojska bę­
dące do dyspozycyi z Carogrodu do Trapezuntu, a ztam- 
tąd dalej do armii Mukhtara. Posiłki te miały wynosić 
10,000 ludzi. Równocześnie przesiano Derwiszowi pa­
szy do Batum rozkaz, aby posłał Mukhtarowi paszy 
kilka batalionów na pomoc. Gubernatorowie Trapezuntu, 
Siwas, Wanu i Castamuni otrzymali rozkazy z Caro­
grodu do zebrania wszystkich zdolnych do noszenia broni 
mężczyzn, sformowania z nich oddziałów' i wysłania do 
armii Mukhtara pa-zy.

Takie same otrzymali rozkazy jenerałowie 6 i 7 
korpusu konstytujących w Bagdadzie i Jemen. Zebrane 
¡ rzez nich oddziały mają bjć wysłane spiesznie do Ca­
rogrodu, zkąd wedle potrzeby odejdą na europejski lub 
azyatycki teatr wojny. Rząd turecki nakazał w ogóle 
powołać pod broń wszystkich mężczyzn w wieku od 20 
do 10 lat.

NIEMCY.
SSeriiet. 5 listopada. Komisya budżetowa 

Izby deputowanych zebrała się dzisiaj na posiedzenie ce­
lem dalszy cli narad nad etatiem i projektem pożyczki. 
K misja ma powziąć uchwalę co do wniosku deputowa­
nego Richtera, żądającego, afj poszczególne sumy pro­
jektowanej pożyczki porozdzielać na etaty lat następnych. 
Równocześnie zebrało się w dniu dzisiejszym pięć grup 
etatowych i komisya wysadzona do projektu ordynacji 
drożnćj. Komisya ta ma nasamprzód w jeneralnśj dys­
kusyi zająć stanowisko co do przedłożonego sobie pro­
jektu.

Zapowiedziana w mowie tronowej nowela' do ordy­
nacji miejskiej zredagowaną została przez tajnego radzcę 
rejencyjnego Brauchitscha i była w ostatnich dniach 
przedmiotem konferencji w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, na którój przewodniczył minister Friedenthal. — 
Czy zastępca ministra spraw wewnętrznych w bieżącój 
jeszcze kadencyi przedłoży projekt dotyczący reformy ad­
ministracją nćj, wątpliwą jest rzeczą. Z półurzędowego

iß
źródła pisano w tych dniach, że to jest rzeczą niemOi oby 
bną, natomiast utrzymują w kołach deputowanych, m ¡»s 
twierdzi Kreuz Z t g., że za parę tygodni prze’dfo, m ff 
minister Friedenthal projekt ordynacyi powiatowej ralponi1 
Szlezwigu i Holsztynu. 1 a

Do K ö 1 n i s c h e Z t g. piszą z Berlina, że praJ - to 
wydziałowe w Radzie związkowej, dotyczące projekt e'e°' 
opłat stemplowych, potrwają jeszcze czas dłuższy, v ,t«u 
oświadczenia poszczególnych rządów niemieckich, odn? jieo* 
śne instrukeye dla komisarzy, nie nadeszły jeszcze wszv' io 
stkie. Co do prawa koszarowego, to nie wiadomo <)‘o' a W 
tąd, czy takowe niebawem zredagowane zostanie ostatki °a' 
cznie. Kilka bowiem związkowych rządów zgłosiło Sj, ńący 
z pretensyami o wynagrodzenie za wybudowane już ij0 kiec 
szary, z którego to powodu cały projekt na nowo im if2ea 
być przerobionym. Dla doniosłości i nagłości projekt# 
poczyniono już podobno ze stron odnośnych kroki, ¡jdez 
prawo koszarowe jak najspieszniój w życie wprowadź «lai 

Kanclerz przedłożył Radzie związkowej zestawiona js^i 
w urzędzie kolejowym pogląd na jednolity system tar/ s' 
fowy kolei żelaznych, jaki dotąd wszedł w wykonaniu' 
Rada związkowa w grudniu r. z. zażądała zestawienia !"h 
takiego poglądu aż do 1 października r. b., któremu to f^u( 
żądaniu niniejszem stało się zadość. Ostateczne uaor-iże11 
mowanie taryfy nastąpiło na jeneralnój konferencji 1̂ 
wszystkich niemieckich administracyi kolejowych, zwJ. 
lanych przez pruskiego ministra handlu na 13 i lą lu. i#fic2 
tego r. b. Ułożona na tej konferencji taryfa zgadza się 
w głównych punktach z taryfą ułożoną przez wydziały ^a£ 
Rady związkowej, dla handlu, komunikacyi, kolei żela-i 1 ' 
znych, poczty i telegrafów, w grudniu 1876 r. Taryfa) 
ta jednak nię została dotąd całkowicie przeprowadzoną ,SZCi 
i nastąpi to dopiero w pierwszych miesiącach przyszłego Prze 
roku, gdyż połączone z nią reformy w taryfach prakty-1 si 
kowanych przez różne administracye kolejowe mianowi. 
cie, potrzebują na przeprowadzenie dłuższego czasu.

Stronnictwo centrum zbiera — jak się dowiaduje 
Schlesische Ztg. — w prowincyach nadreńskich 
i Westfalii, materyały w znanej sprawie dr. Konitzera, § i 
celem użycia ich w plenum Izby. Z innej strony dono-m 
szą równocześnie, że sąd wystąpi ze skargą przeciw (jon( 
zarządowi Towarzystwa Deutscher Verein, po-lsta 
nieważ takowy w sprawozdaniu swem z posiedzenia fed 
członków zarządu odbytego w dniu 28 października w Lie 
Bonn, zamieścił potwarcze orzeczenia i na podstawie ich «bin’ 
ogłosił rezolucją. Dodać tu należy, że sprawa dr. Ko-jeży; 
nitzera toczyła się w tych dniach przed sądem apela-lWo 
cyjnyrn w Bonn, który potwierdził wyrok pierwszćj in-Uęe 
stancyi skazujący dr. Konitzera na 31/2 miesięcy więzić- ank< 
nia i odjęcie praw honorowych na rok jeden. I „pj

Swego czasu donosiliśmy, że kilkunastu lekarzy woj. che 
skowych niemieckich udało się za tymczasowym urlopem [g0] 
na teatr wojny do Rumunii, oraz że nie znaleźli tam ta- ()b 
kiego przyjęcia, jakiego się spodziewali. Dzisiaj pisze |tt je 
w tej sprawie M a t h. I) e u t s c h e R. C o r r. co na- fet, 
stępuje: „Od dziesięciu pruskich lekarzy wojskowych,¡(¿rj 
którzy udali się przed niedawnym czasem do Rumunii jeb. 
celem niesienia pomocy chorym i rannym w lazaretach «- 
rumuńslłich, nadeszły do Berlina wiadomości, zapowiadałoś 
jące bliski ich powrót. Przyjęcie bowiem, jakiego dtf gro; 
znali tak ze strony władz, jak kolegów swych tamże, SSob 
nie było wcale tego rodzaju, aby mogło w lekarzach „óle 
niemieckich obudzić chęć do wykonywania nadal trudne-6anic 
go swego i niebezpiecznego zawodu.“ 11 za

Z nadesłanego Izbie deputowanych wykazu zawiej ń,/ 
szonych prestacyi państwowych dla rzymsko-katolickicŁn 
biskupstw i duchownych, okazuje się, że z przeznaczoITOZ 
nych dla biskupstw 310,708 marek, wstrzymano wypłata ; 
242,195 marek, z przeznaczonych dla duchownych M 
331,685 marek ule wypłacono 273,354 marek, z prze- j 
znaczonych wreszcie na polepszenie bytu katdickich du­
chownych 73,865 marek, wstrzymano wypłatę 5,151 
marek.

Z powodu śmierci feldmarszałka hr. Wrangla nosić ¡iu 
będą na najwyższy rozkaz wszyscy oficerowie armii nie­
mieckiej żałobę przez cały tydzień, oficerowie zaś puł­
ków, których zmarły był szefem, żałobę aż do dwócl 
tygodni
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Przeciwnicy zakazu wyprowadzania koni za grani« jyir]
Nsemiec nie myślą zrażać się poniesioną świeżo w Izbif 
deputowanych klęską. Zamierzają oni zaraz po zebrania j _ 
się parlamentu ponowić swój wniosek żądający zmienienia B p 
pomienionego zakazu i liczą na to, że przez koalicyą i Jni, 
stronnictwem centrum, postępowćm, Polakami i frakcją *uł 
zachowawczą pozyskają większość na rzecz swego wnio-Ha 
sku. Frakcja zachowawcza jest w zasadzie za zniesie­
niem zakazu wyprowadzania koni z Niemiec.
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w Wielki proces polityczny „z powodu występnej Son 
propagandy w cesarstwie," rozpoczął się d. 30 paździer, «y, 
nika w sali sądu okręgowego w Petersburgu. Czerpiemy tesli 
o nim z P r a w. W i e s t n i k a następujące szczegóły j w 
W skład wydziału specjalnego rządzącego senatu do sif- M 
dzenia spraw politycznych wchodzą: prezydujący senatol 
K. Peters; senatorowie: M. Pochwisniew, K. Rennókampf 9^ 
baron M. Meden, M. Tisenhausen, B. Chwostow; przet)- Sini 
stawicteie stanów: czernihowski marszałek gubernialnj?he 
szlachty dymisjonowany sztabs-kapitan M. Niepłujew 
wyszniewołocki marszałek powiatowj szlachty P. Sna- 
zin-Tormasow, prezydent miasta Nowogrodu J Żurawie« 
i wójt gminy staroderewieńskiej Łukjanow. Pióro trzymaj 
sekretarz naczelny W. Popow. Skargę wnoszą: fo'va‘ 
rzysz, naczelnego prokuratora kasacyjnego departament® 
kryminalnego W. Żelechowski, oraz prokurator ekateryn* j 
burskiego sądu okręgowego M. Szubin. Obrońcami ob- a,
winionych są: adwokaci przysięgli Stuckenberg, książę 
Kejkuatow, Makaliński, Dorn, Dehn, Leman, Samarslń ¡yc-

mi
Bychowiec, Micbajlow, Bardowski, Korin, Borowikowslo, 
Stasow, Gerard, Potiechin 1-szy, Sokołowski, Lustig) 
Trostiański, Bujmistrow, Turczaninow, Gromnicki, 
siura, Spasowicz, Aleksandrów, Kedrin, Sokołow i Utinj 
pomocnicy adwokatów przysięgłych: Korobczewski, U1'8' 
ciański, Kołomnin, Herrngross, Leontjew i Nebolsin; pj-0’ 
fesor uniwersytetu petersburgskiego' Tagancew, oraz ojefo raj 
jednego z oskarżonych Szczepkin. Po zagajeniu posie-U® 
dzenia przez prezydujjącc-go i wymienieniu oskarżonych 
co do których proces albo umorzono, albo olroczonb 
adwokat przysięgły Spasowicz wykazywał, że posiedzeń'® 
wbrew prawu odbywa się przy drzwiach zamkniętych 
nadto w’ sali nie ma dość miejsca dla publiczności; 
dał więc w imienin obrony, ażeby sprawa toczyła (jl

¡sé

pc0'przy drzwiach otwartych i w lokalu obszerniejszym
Gerard-świadczenie to p. Spasowicza popierał adwokat 

Prezydujący objaśnił, że posiedzi nie jest publiczne, P°‘ 
nieważ przy zagajeniu go nie zapowiedział, iż bi1*2’® _ 
przeciwnie, oraz że publiczność znajduje się na posieu^ 
niu o ile miejsce na to pozwala Następnie obroncj 
Spasowicz ponownie domagał się obszerniejszego l°’<a < 
na odbywanie posiedzeń, ażeby można było wpuścić O 
cej publiczności; wymieniał salę przechodową sądu okw 
gowego, i wzmiankował, że można znaleźć stosowny '' 
kal w innych gmachach stolicy. Prezydujący objaśnił, 
to nie wchodzi w zakres obowiązków wydziału spec)'»

' di 
42;



¡¡a zajęcie sali przechodowej sądu okręgowego ró- 
|'l)y się zawieszeniu wszelkich posiedzeń tego sądu 

2e'! j procesu politycznego, a nareszcie, że posiedzenia 
mogą się odbywać jedynie w gmachach sądowych. 

,jŁie załatwiono zwykłe formalności co do 193 o- 
(llW Jjj oskarżonych i nieobecności niektórych świadków. 

towarzysz naczelnego prokuratora zawnioskował, 
może nie zawadzać 

oświadczył 
towarzyszy, że 
sądu z powodu 

przeto nie życzą

|C
'¡¿becność owych świadków 
Lu sądowemu, oskarżony Czerniawski 

i J# jeiiid własnćm i w imieniu swych 
* obwinieni są pozbawieni jawności 

dl ii miejsea dla publiczności w sali,
nadal dobrowolnie przybywać na posiedzenia. Pre- 

< liacy rozkazał wyprowadzić Czerniawskiego z sali;
1 «kiedy ten rozkaz wypełniano, inni oskarżeni zaczęli 

it»c2eć: „Niech wszystkich wyprowadzają!“ Naówczas 
' ,vdujący rozkazał wszystkich wyprowadzić z sali, i 

■jeżył, iż zawiesza posiedzenie do środy 1 listopada 
Podczas wykonywania rozkazu usunięcia 

z sali, niektórzy z nich objaśnili, 
z oświadczeniem Czerkawskiego

ko.
nisi
iktj

Izi ^luie
l0 >ich oskarżonych 
J lie solidaryzują się 
J' „gną dobrowolnie znajdować się przy wprowadzeniu 

eÇy. Posiedzenie zamknięto o godzinie 5 minut 30 
j , południu. Praw. W i e s t n i k zapowiada, iż akt 
Qolilżenia °§łosi P° przeczytaniu go przed sądem, kró- 

¡wiadomości o posiedzeniach drukować będzie w mia- 
;Wo'itzebiegu sprawy, szczegółowe zaś sprawozdanie ste- 
' j ’ Jjficzne z powodu rozległości sprawy będzie osobno 

sie nitowane.
lały Następne posiedzenie rzeczonego sądu odbyło się 
;elJjl bm. Zagaił je przewodniczący przemową zwró- 

do obwinionych, w której ostrzegł ich, że jeżeli 
uszczą się podobnych czynów, jak to miało miejsce 

¡e7g’ przeszłem posiedzeniu, wydaleni będą z sądu i zao- 
kty. i sądzeni. Podsądni wysłuchali w milczeniu tego 

¡eżenia, poczćm sąd przystąpił do badania świadków.

duje FRANCYA,
kith t i
iera, § Papy», 4 listopada. W pałacu Elysée góruje 
»no- m od dwóch dni zamiar dalszego oporu a wczoraj 
eciw ¡ono na seryo o powołaniu gabinetu, na czcde któ- 
po-1 stać mają pp. Depeyre i Vogué, obecny ambasador 

cnia fiedniu. P. Depeyre należy do stronnictwa klery- 
a w ¡o-legitymistowskiego i był ministrep sprawiedliwości 

1 ich jbinecie ks. de Broglie, który dnia, 24 maja 1873 r 
Ko. [Ezygnacyi p. Thiersa objął ster rządów. Jako mini- 
«la-1 wojny w tym gabinecie wymieniają jenerała Ducrot, 

In- ącego do małej liczby owych jenerałów, którzy bez- 
vie-mikowo oddali się marszałkowi Mac-Mahonowi. Jako 
i altów nowego gabinetu wymieniają prócz tego p. 

woj- [che, prefekta departamentu du Nord, i senatorów 
pel itgolfier, Clement i Delsol.
o ta- Obok tego wierzy tu, wedle Agence Havas, 
olsze ¡a jeszcze, że dziennik urzędowy ogłosi już we wio­

ną- listę nowego gabinetu z p. Puuyer Quertier na czele, 
ych jórym p. Vogué będzie ministrem spraw zagrani- 
mni cli. Co do takiego gabinetu oświadcza Temps, że 
tact ¡wy nie podaje żadnego z obecnych trudności wyjścia, 
uda- ; ostatecznie żadnej w tćm uiejjbyłoby różnicy, czyby 

do; Broglie i de Fourtou czy Pouyer-Quertier z ludźmi 
™żCi sobienia dwóch pierwszych stanął przed izbą; każdy 
zach jjie gabinet pochodzący z szeregów zwyciężonego 
dne-imictwa, nawet najbezbarwniejszy musiałby być uwa- 

_ j y za gabinet oporu przeciw objawionej wyraźnie woli 
W podobnym duchu przemawiał i senator p. 

kici toon na wczorajszém zebraniu lewicy senatu przy 
•czo'«zdaniu z prac wydziału wyborczego. „Woli kraju 
dat iść stać się musi, oświadczył przy téj sposobności p 
■ycknoii; kraj jest samowładny i nie da z sobą pakto­
wy \y ogólnej dyskusyi, jaka się na tém zebraniu 

dĄ częła po odczytaniu sprawozdania, oświadczono się 
,1^ za tćm, że hasłem ogôlném być powinno: „Wola 

; ¡a!“ Szczegółowe postanowienia maja zapaść na ze- 
10S' ¡iu grup, które się odbędzie we wtorek; wieczorem 
nie żdnia zbiorą się wszystkie grupy na walne zebranie, 
P» Wedle Français" ni prawdziwą jest wieść, jakoby 
voc' asador lir. Gontaut-Biron, bawiący obecnie we Frań 

z powodu ciężkiej choroby ojca swego, był się poda’ 
mi« jymisyi.

Dziennik Soir przeszedł dnia onegdajszego do o- 
aniii i republikańskiego. Na uwagę zasługuje, że p. Kle- 
■en!l b Duvernois, który tak gorliwie bronił dotąd w tym 
p 2 uniku sprawy marszałka Mac-Mahona, jest autorem 

ikułu, który zapowiedział tę zmianę frontu, 

esié

ryfa 1

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 6 listopada. Od czterech dni me o 
,pnej$ono tu żadnych wiadomości z bułgarskiego teatru 
zier- ny, skutkiem czego obiegają po stolicy niepokojące 
¡emjjoski. W. wezyr oświadczył Layardowi, że areszto 
;óly j w Filipopolu bracia Geszof, oskarżeni o zdradę 
i siji jo, przewiezieni będą do Carogrodu.
mtor Paryż, 6 listopada. Wedle obliczeń dzienników 
mpf ®ą republikanie w radach jeneralnych 60 miejsc. — 
■zed Uniści wielce są wzburzeni z powodu klęski księcia 

’ie przy wyborach do rad jeneralnych.
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Sra- 
pro- 
jciej 
osie- 
lyck 
:onOi 
:eńie

prowincyi. To też mawy nadzieję, że publiczność, oceniając ¡ 
szlachetny cel Szarych Sióstr niesienia pomocy nieszczęśliwym, 
nie odmówi im swego poparcia i nie odeśle od swoich progów 
bez datku.

— * Na wczorajszém posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk po załatwieniu kilku 
spraw bieżących podał p. dr. Szulc wiadomość o nowych pu­
blikacjach polskich, przyczém najbliżej się zastanawiał nad 
pracą p. Fuldmanowskiego: O wy kopa li s"k ach w Pawio-

-i c a c h.
—- * Wydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nauk

odbędzie posiedzenie w czwartek, dnia 8 bm. o godzinie 6-téj 
wieczorem.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano od dnia 28 października do 3 mb.-. 38 urodzeń i 22 przy­
padków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 21 chłopców i 17 
dziewcząt, pomiędzy umarłymi 12 osób płci męzkiój a 10 osób 
pici żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było 4 dzieci niżej roku.
W tymże czasie .zawarto 11 małżeństw cywilnych.

— * Nieruchomość przy M. Rycerskiej ulicy, należącą 
do masy konkiirsowéj kupca G. A. Rothholza, nabył w termi­
nie subhastacyjnym, w sobotę odbytym, kupiec Moses za cenę 
około 123,000 m. — Przed kilku dniami miała być subhasto- 
wana Wiedeńska ulica prywatna, która należała dotąd do dr. 
Koszutskiego a której stosunki prawne bardzo są powikłane. 
Najwięcej dającym był mularz Ballmann, posiadający przy tej 
ulicy dom trzypiętrowy, bo dawał coś nad 1200 m. — z po­
wodu jednak pomyłki formalnej nie przybito mu własności téj 
ulicy.

• — * Ks. Walenty Cieśliński skazany został dnia 3 bm. 
przez sąd powiatowy w Trzemesznie za wysłuchanie w Orcho­
wie jednej spowiedzi i udzielenie chrztu św. czworga dzieciom 
w nagłej potrzebie na 250 marek grzywien lub 50-dniowe wię­
zienie.

— * Ciągnienie 1 klasy 157 król, loteryi klasowej odbę­
dzie się dnia 7 i 8 mb.

— * Na folwarku do Czacza należącym zpaliła się 
dnia onegdajszego wieczorem stodoła. Drugi to już w krótkim 
czasie pożar w téj majętności. — Przyczyna ognia nie znana 
dotąd.

— * Uwagę właścicieli ogrodów zwracamy na inserat 
_ Wojciecha Kwiatkowskiego, znajdujący się w wczoraj­
szym numerze Dziennika. P. Kwiatkowski zajmuje się za­
kładaniem ogrodów, prace z tś w téj mierze sobie powierzone 
wykonuje starannie, sumiennie i tanim stosunkowo kosztem. — 
Mieszkając już od 10 lat w Księstwie, założył już kilkanaście 
ogrodów z zadowoleniem ich właścicieli.

— * Budowę wysuniętych fortów pod Jerzy cami i Gór- 
czynem (Nr. VII i IX) doprowadzono ubiegłego lata tak da­
leko, że ukończono wewnętrzne mury i zasklepienia. Przyszłego 
lata mają być ukończone mury zewnętrzne a r. 1879 wewnę­
trzne urządzenia. _ Przy forcie pod Jumkowem (Nr. VIII) od­
prowadzają obecnie do niżej położonego Junikowa wodę źró­
dlaną za pomocą rur glinianych. — Przy budowie fortów p.d 
Starołęką i Łącznym młynem napotkano przy kopaniu funda­
mentów na znaczne trudności; znajdują się tam bowiem grube 
pokłady bardzo twardego piaskowca, który rozsadzać musiano 
nabojami dyuamitowemi; z wielkiemi także trudnościami było 
połączone kopanie pokładu gliny garncarskiej.

— * Król, sąd powiatowy w Kościanie obwieszczeniem 
z dnia 2 października i'b., znajdującem się pomiędzy iuseratami 
dzisiejszego numeru naszego pisma, naznacza subhastę nierucho­
mości, położonej w Nowéjwsi (Neugut) pod Nr. 1, należącej do wła­
ściciela folwarku Jana Padrocka w Wrocławiu a mającej 64 
hekt. 76 arów objętości, na dzień 16 lutego 1878 r. przed 
południem na 9 godzinę w lokalu nowego gmachu sądowego. 
Termin przybicia naznaczony na dzień 18 lutego 1878 na 10 
godzinę przed południem.

— * Z kościoła w Ujściu skradziono w nocy na 2 bm. 
cztery kielichy wraz z czterema patenami, naczynie do zacho­
wania oleju św. i blaszaną skarbonkę; drugą skarbonkę otwo­
rzono. Złodzieja dotąd nie wyśledzono.

— * Wedle uchwały rady związkowej Rzeszy niemie­
ckiej z dnia 8 października rb. mają w komuuikacyi urzędowej 
oraz przy nauce w zakładach publicznych następujące skrócone 
znaki miar i wag wyłącznie być używane: A. miary długości: 
kilometr km, metr m, centymetr cm, milimetr mm, tí. miary 
płaszczyzn: kwadratowy kilometr qkw, hektar ha, ar a, kwa­
dratowy metr qm, kwadratowy centymetr qcm, kwadr, mili­
metr qmm. O. miary ciał: metr sześcienny cbm, hektolitr hi, 
litr ), sześć, centymetr kein, sześć, milimetr kmm. D. wagi 
tona t, kilogram, kg, gram g, miligram mg. Przytém uwa­
żać należy, że do liter nie dodaje się kropek; litery piszą się 
na końcu całego wyrażenia liczbowego a więc 5,37 m, — nie 
5 m 37 i nie om 37 cm; do rozłączenia całości od ułamków 
dziesiętnych używa się przecinka a nie kropki.

— * Ważny dokument do biografii Sebastyana Klonowi- 
cza podaje Gaz. Dubel Wszyscy biografowie Kłonowicza 
kładą datę jego śmierci na r. 1608. Tymczasem dokument, 
znajdujący się w aktach wójtowsko-ła vniczych lubelskich, prze­
chowywany w tamtejszém archiwum akt dawnych, świadczy, 
że słynny autor Worka Judaszowego i Plisa, nie żył już 
w roku 1603. Z mowy też w tym dokumencie o jego kamieni­
cy i opłaceniu długów wnosić można, że nędza poety nie była 
tak wielka, jak ją podanie ubarwiło. Sam dokument, wyszuka­
ny przez p. J. Detmerskiego, pisany w języku łacińskim, w 
polskim języku brzmi jako następuje: „Działo się w sobotę przed 
niedzielą Głuchą roku 1603. Pokwitowanie sukcesorów Seba­
styana Kłonowicza. Przed urzędem wójtowsko-ławniczym, 
stawiwszy się osobiście Sławetny Paweł Brukman, mieszczanin 
i kupiec gdański, jawnie, dobrowolnie i wyraźnie zeznał: Iż 
on dostatecznie i w zupełności został zaspokojony przez Sławe­
tnego niegdyś Sebastyana Kłonowicza, mieszczanina i rajcę lu­
belskiego, oraz jego małżonkę Agnieszkę; w długu 130 zło­
tych polskich, w którym to długu miał sobie w zastaw odda­
ny przez nich sklep, w kamienicy ich narożnej „Wiślicka“ 
zwanej, w rynku miasta Lublina położonej, a to na lat cztery, 
podług aktu przed urzędem radzieckim lubelskim, przez tychże 
małżonków Klonowiczów zeznanego. Z których to przeto stu 
trzydziestu złotych piolskich tychże n i eg dy Sebastyana Klono- 
wicza i małżonkę jego Agnieszkę, oraz ich dzieci i spadko­
bierców kwituje i wolnymi czyni na wieczne czasy i akta w 
tym przedmiocie pozeznawąne na zawsze znosi, umarza i uni­
cestwia.“

— Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 listopada Engel­
bert a męcz.; w kalendarzu słowiańskim Żytomira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 8, zachód o godzinie 
4 minut 19.

Dnia 7 listopada 1575 spjm elekcyjny. — 1612 Polacy 
opuszczają Moskwę. — 1648 kozacy ustępują z piod Zamościa. 
— 1701 bitwa pod Ponicem. — 1806 Dąbrowski wchodzi do 
Poznania.

PRZYBYLI BO POZWANIA
dnia 5 listopada.

BAZAR. Dr. Zaremba z Pierzchną. Koszucki z Królestwa 
Polskiego. Grudzielski z Soleczna. Niegolewski z Wło- 
ściejewek. Suchorzewski z Puszczykowa. Panie Broniszo- 
wa z Otoczny i Hr. Jlielżyńska z Iwna

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brzeski z 
żoną z Kaczkowa. Bojanowski z Gołuchowa. Treskow z 
Knyszyny. Grabowski z Gorzewa. Chłapowski z Gończa. 
Ks. Skąpski z Lubasza. Toboli z Piły.

SstatsRS© wMsIosffiośei.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 5 listopada. Urzędowy 
nelegram z Wisinkoi z dnia 5 b. m. donosi, że 
w bitwie pod Hassan-Kaleh zabrali Rosyanie 
do niewoli 1 paszę i 120 żołnierzy. Kars jest 
silnie osaczonym i Rosyanie ustawiają, już ba- 
terye oblęźnicze na południowo-wschodniej stro­
nie miasta.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 3 listopada. (Sprawozdanie tygodniowe.) Po­

wietrze było w tym tygodniu zmienne. Temperatura początko­
wo znośna, w ciągu tygodnia się oziębiła. W środę i czwartek 
mieliśmy deszcz połączony z dość gwałtownym wichrem. Wczo­
raj znowu niebo się wypogodziło.

W Anglii w ostatnich dniach powietrza było piękne. — 
Tylko Szkocya miała dużo deszczu, połączonego, jak u nas, z 
wichrami, i tamtejsze żniwo pszenicy na c:ągłe szkody jest na­
rażone. Na zbiór kartofli w ogóle bardzo narzekają. Kartofle 
są chore i przez to ulegają zepsuciu — żniwo samo znacznie 
mniejsze.

Usposobienie wszystkich angielskich targów pszenicy było 
nadzwyczaj słabe i kiepskie. Konsumenci bardzo się wstrzy­
mują w zakupuie i nawet ogólna zniżka i—2 p. kw. nie wiele 
pomogła.

Targi angielskie miały przecięciowo dosyć wiele dowozów 
angielskiej, bardzo wiele zaś dowozow obcej pszenicy. Dowozy 
te jednak razem wziąwszy, me dorównały, wcale ciągłym i nie 
zmiernym dowozom pszenicy z atlantyckich portów Ameryki, 
które to dowozy dziś już nadspodziewaną osiągnęły liczbę, 
Żniwo tegoroczne pszenicy w Ameryce było ogromne i dowozy 
z tego kraju główną na angielskich targach odgrywają rolę, 
pomimo że konsumeya pszenicy w Anglii jest znaczną i wiel­
kich wymaga dowozów z zagranicy.

Londyn notował od poniedziałkowego targu obcą psz- nicę 
1—2 p. p. kw. taniej. Dowieziono w ogóle na targi londyńskie 
77,654 kw. w stosunku do 67,289 kw. przeszłego tygoduia. Di- 
werpol sp'adł we wtorek znów o 1 — 2 p. na czerwoną pszenicę. 
6. p. do 1 sz, na mąkę. Leith 1 p. per kw. tańszy na psze­
nicę. Hull był niezmienny przy małym obrocie. Nowy Jork 
notował zniż .ę na pszenicę i mąkę. — Francya jako też Paryż 
były stałe na pszenicę i mąkę. Targi belgijskie, holenderskie, 
jako i południowych Niemiec były stałe i niezmienne. Austro- 
Węgry notowały wprawdzie nieco tańsze ceny, lecz na eksport 
zawsze jeszcze zdobyć się nie mogą. Berlin miał w ogóle sła­
be usposobienie — tylko na termina październikowe przepro­
wadzono zwyżkę o 40 m. w skutek braku towaru.

Na naszym targu wyborowa pszenicy znajdowała dużo po­
pytu i osięgała dobre ceny, lecz dowozy jej nadzwyczaj były 
małe, — jąko też i dowozy pszenicy w ogolę w tym tygodniu 
znacznie się zmniejszyły.

Usposobienie na pszenicę w ogóle bardzo było spokojne 
przy n ozoaC, ej ckęei do kupna, z powodu, że eksporterzy zwy 
kłych oprosił.:;.y óo Anglii robić nie mogli, gdyż wywozem do 
tego kr ju z nadbałtyckich portów stały na przeszkodzie głó­
wnie dowozy z Ameryki, których w dobrych gatunkach taniej 
można było nabyć, jak to u nas jest możliwem. Choć w po­
czątku tego tygodnia pszenica o 5—7 m. p. tonę spadła, pię 
kuc jasno-kolorowe i jasno-pstre gatunki znajdowały dość po 
kupu, podczas kiedy poślednie gatunku bardzo zaniedbywano, 
Dowoź rosyjskiej pszenicy był bardzo znaczny i znajdowała też 
takowa dość pokupu, szczególnie w lepszych gatunkach, pośle-

ich zaś gatunków przy małej wadze trudno się było pozbyć 
nawet ze zniżką 5 m.

Żyto znajdowało przy słabym dowozie pokup po niezmien­
nych cenach; żyta rosyjskiego nadzwyczaj mało dowieź ono. 
Jęczmień w lepszych gatunkach osięgał dość dobre ceny.

Płacono za 1000 kilo w. h. funt.
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ros. wyborowej saksonki 126—131/4
rosyjskiej jasnej . . . 126

„ wysoko-pstiej
szkl. sandomi. 133/4 

„ wybór, białej 134/5 
Żyta krajowego i dolnopolskiego 118 127

rosyjskiego....................... 115
Jęczmienia wielkiego .... 107—113

„ małego................... 105
„ wyborowego. ... 110
„ rosyjskiego na paszę 103

Grochu wrzącego . .
„ na paszę . .

Owsa rosyjskiego . .
Łubinu niebieskiego .
Spirytus 10,000 litr. %

196
180—204
195
208-222
228—235
243
252
170—190
195-217
218

244—245
255
136—145
129
173-182
150
160
138
160-161
140-143

... 102

... 48
Aleksander Makowski i Sp.

■c

OstaissI© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 6 listopada. I) a i 1 y 
ap h donosi z Erzennn pod dniem 
w dniu tym uderzyli Rosyanie na 
5'cye na całej linii rozciągającej się 
mile i po dżiesięciogodzinnej walce

centrum tureckie,
!c- Mukhtar pasza 
¡fó mil na południe 
Pokazać kozacy

które musíalo 
ma bvć lekko
od Erzerum

sit
0-

-ardj
pę­

dzie 
¡dze-.

W,l
U?'

Tele- 
2 bm., 

f uret kie 
na czte 

przeła- 
się co- 
ranny.

mieli się

WSABOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

POZNAŃ, 6 listopada.
Teatr polski. Dziś: dramat Ferreol; w czwar- 

'' Po ras pierwszy komedya pp. Delacour i Hennequin: 
szy proces.

" * Kamienicę dr. Koszutskiego (hotel Wiedeński) na- 
jfziś na subhaście pani Antonina Bronikowska za 
423ÓCO.

Sprostowanie. W czwartym łamie pierwszej stron- 
i^orajszegoD zi en ni ka w wierszu 10 i 11 drugiego ustępu' 
ń na'eży: ^Najważniejsza i najniekorzystniejsza 

m a u a jest ta okoliczność, zamiast: najważniejsza i 
'°rzystniejsza itd.

* Siostrom Elżbietankom, tak zwanym Szarym Sio-

ÿal'

, 01, pozwolił naczelny prezes zbierać składki po domach 
gnaniu. ' Elżbietanki są zakładem katolickim i trudnią się 

kowaniem chorych po domach w mieście naszem jak i na

WIADOMOŚCI LITERACKIE,

— W komisie J. K. Żupańskiego wyszedi świeżo I ze­
szyt „Zbioru krytyk z dzieł polskich, wyszłych od 1850—1877 r. 
Nakładca i wydawca W. S. Siewicz.

— W zbiorze: „Publication national des chefs-d’oeuvre 
de la littérature polonaise, aux XIX siècle“ wyszła świeżo:. 
Lilia Veuéda, tragedie en cinq actes et prologue par Jules Sło­
wacki. Traduction en vers avec une notice biographique sur 
l’auteur par Jules M en Paris, librairie Sandoz et Fischach.

— Szcżutka wyszedł z druku nr. 43 i zawiera: Aksakow 
lpcutus est. — Wielmożny pan Kalasanty. — Analiza i synte­
za. — Podsłuchane. — Feleton. — Imci pan Onufry. — Gogo.
— Podsłuchane. — Europejskie To i Owo. — Austryacki Pech.
— Korespondencye redakcyi. -— Wyborca lwowski (rycina.)

— Na jubileusz dla J. I. Kraszewskiego Warszawa 
przygotowuje zbiorowe wydanie pism jego, Galicya księgę zbio­
rową, Księstwo Poznańskie zaś „Złote myśli,“ tj. szczytne my­
śli i zdania wyjęte z pism najznakomitszego z naszych powie- 
ściopisarzy. Książka ta stanie się prawdziwą skarbnicą zdro­
wych zdań i myśli rozsianych licznie po utworach naszego mi 
sirza a zebranych teraz w jednę całość z jego najpiękniejszych 
powieści. W każdym domu polskim dzieło to znajdować się 
powinno, w Rtórern autor złożył, jak mówi poeta, swych my­
śli przędzę i swych uczuć kwiaty. Licząc na znaczną liczbę 
przedpłacicieli, cenę ustanowiono jak najniższą. Dzieło to wyj­
dzie w pierwszych dniach kwietnia r. p. na pięknym welino­
wym papierze, poprzedzono biografią autora. Cały dochód 
czysty (po opłaceniu kosztów druku) pójdzie na dochód 
J. I. Kraszewskiego.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki podjęła się zbiera­
nia prenumeraty, dp niej więc przesyłać pieniądze należy.

Cena egzemplarza wynosi 2 marki, w ozdobnej oprawie 
3 marki 60 len.

Na „Złote myśli“ z dziel J. I. Kraszewskiego zebrane 
wraz z bfogrufią przez S t anis la w a Wegnera złożyli -przed, 
płatę:

5. E. Callier.......................................................... 2
6. W. Salkowski .  ...............................................2 „

N. Kamieński i Spółka (Bazar).

4% nowelisty zast. pozn. 94.10. 4°/0 nowelisty rent. pozn. 94.70. 
5<>/o powiatowe obligacye 101.—. 41/2°/0 powiatowe obligaeye 
98.—. ^I^lo szląskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki 1 .Sp. (Bank rolniczy). 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowińc. 100.50. 4ł/2°/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3’/2 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 
obligi długu państwa 92.60. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
13.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/o akc. zakł. 66.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.75. Warszawsko-wiedeósk. k. ż. 151.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.10. Polskie likw. listy 53.50. Ro­
syjskie noty bankowe 202.50-203 m.

Giełda wrocławska, 5 listopada.
Koniczyna czerwona bez zmiany; poślednia 30-35, śre­

dnia 38-42, piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.
Koniczyna biała nominalnie, poślednia 34-40, średnia 

44-50, piękna 54-60, wysoko-piękna 64-70 m.
Zyto: per 1000 kilo stale; na listopad 133-133.50 płac., 

listopad-grudzień 132.50 płac, i ż, gi udzień-styczeń —, kwiecień- 
maj 135.50 of. i żąd„ maj-czerwiec —.

Pszenica per 1Ó00 kilo 202.— marek żądano, — 
marek ofiar., listopad-grudzień 200 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 125.50 mar. żądano; na listopad- 
grudzień 124 ofiar., kwiecień-maj 131 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo mało zmień.; w miejscu 73.50 
marek żąd., na listopad 71.50 of. 72 żąd., listopad-grudzień 72, 
kwiecień-maj 70.50 m. ż.

Okowita per 100 litrów mało zm.; w miejscu—; na listo­
pad i listopad-grudzień 48.70-48.60 płacono, grudzień-styczeń

styczeń-luty 48.60, kwiecień-maj 50 m. ofiar.
Łubin bez zmiany; żółty 9.90-10.50-11.—, niebieski 9.80- 

10.40-10.80 m.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
§).

naj­
wyższa

naj­
niższa 
JQp S).

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80 211 30 20 30 19 —
„ żółta nowa . 20 10 19 90 20 80 20 60 19 60 18 80

Żyto nowe .... 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy . . 16 60 15 90 15 40 14 90 14 60 13 80
Owies nowy . , . 14 — 13 60 13 30 12 80 12 -40 12 —
Groch ..... 17 — 16J60 16 10 15 10 14 70 14 —

Gdańsk, 5 listopada.
Sprawozdanie J. F aj ansa.

Powietrze piękna lecz zimne; wiatr zachodni.
Pszenica loco obficiej dziś dowieziona była w słabem 

usposobieniu a by sprzedać musiano się zgodzić na niższe ceny 
mianowicie za poślednie gatunki. Płacono za jarą 127 funt. 
192 m., czerwono-pstrą 130/1 funt. 214 m., pstrą i jasną mniej 
lub więcej porosłą 116, 119, 121, 123/4 funt. 186, 189, 190—210 
m., pstrą 125/6 funt. 215, 218 m., jasno-pstrą 127—130/1 funt. 
226—237 m„ wysoko-pstrą szklistą 131/2 funt. 238 m. per ton. 
Interes w rosyjskiej pszenicy był również ociężały przy niż­
szych cenach a płacono za 115/6, 121 — 122/3 funt. 170, 175— 
185 m., lepszą łagodną czerwoną 130/1, 131/2 funt. 212, 215 m. 
per ton. Termina bez obrotu- listopad 216 marek żąd. 215 
m. ofiar., kwiecień-maj 212 marek ofiar., maj-czerwiec 213 m. 
ofiar. Cena regulacyjna 217 marek.

Żyto loco raczej słabiej; płacono za dolnopolskie i kra­
jowe 121 funt. 139 m.„ 121/2' funt. 1391/2 mar., 122 funt. 138 
m., 123/4 funt. 140 m.. 125 funt. 143 m., 126 funt. 144 m, we­
dle gatunku; za polskie 121 funt. 136 m., za rosyj-skie wedle 
gatunku 120 fuut. 134, 138 mar. per ton. Termina bez obrotu; 
kwiecień-maj 130 m. ofiar., dolnopolskie 143 m. żąd 140 mar. 
ofiarow. Cena regulacyjna 136 marek.

Jęczmień loco bardzo słabo; wielki tylko w najlepszym 
towarze i taniej sprzedajny, mały trudny do lokowania nawet 
po tańszych cenach. Wielki murzący 110 funt. 152 m., wielki 
110—113 funt. 172—180 m., mały 103=104/5 ft. 142 m. 109/10 
funt, piękny 157 marek per ton. Rosyjski pośledni na paszę 
126 m. per ton.

Groch loco na paszę 140 m., średni 155 m., do gotowa­
nia 160 m. per ton.

Łubin loco po 94 m. per ton sprzedawany.
Okowitę loco sprzedawano po nieznanych cenach.

I&esrsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 5 listopada.) 

SZCZECIN, 5 listopada 1877.
Pszenica 

na listopad . . 
na kwiecień-maj

— Bydło, Berlin, 5 listopada. Na sprzedaż wysta­
wiono :

1738 sztuk bydła rogatego, 6925 sztuk nierogacizny, 822 
szt. cieląt i 4301 skopów.

Dowóz bydła rogatego równał się prawie zeszłotygodnio- 
wemu; ponieważ zaś rzeżnicy tutejsi na ostatnich targach ty­
godniowych mogli nareszcie uprzątnąć swe zapasy, przeto obja­
wiał się dość ożywiony popyt specyalnie na towar pośledniej­
szy a płacono wyższe ceny; za towar przedni 60-63, średni 
51—54 a pośledni 36—39 M. per 100 inntów wagi mięsa. In- 
tore=: natomiast co do nierogacizny pozostał słabym, ponieważ 
przy obeeuem zawsze jeszcze w stosunku do pory roku ciepłem 
powietrzu nie robią większych zakupów na kiszki i wędliny. 
Mimo słabego dowozu osiągał tylko towar przedni o oło 55, 
średni 50—51 a pośledni około MO M. per 100 funtów wagi 
mięsa. Za cielęta płacono z powodów już przy bydle rogatem 
przetoczonych, nieco lepsze ceny, około 55 - 56 fen. za funt 
Wagi mięsa. Co do skopów brakło zupełnie dobrego towaru, 
cena prżeej^ciowa była 17—18 M. per 45 funtów. Zapasu do­
wiezionego nie sprzedano.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda posnańska, 6 listopada.
Poznań, 6 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: spokojnie
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— ctr. na 

listopad 136, listopad-grudzień 136.—, grudzień styczeń 137.—, 
styczeń-luty 138, luty-marzec —, na wiosnę 140 nom.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —■. Wypowiedziano —■',----- litrów;

listopad 47 40—, grudzień 47.50-47.60, styczeń 47.S0 .—, luty 
48.30-, marzec 48.90, kwiecień 49.60, kwiecień-maj 49.80-49.90, 
maj 50.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47,20 ofiar
(W.) Poznań, 6 listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 1 i 15-16 50 mar,, rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per
50 sulo.

Żyto: Nie zawierano interesów’.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.40 ni.

na listopad 47.40-—grudzień 47.60—., styczeń 47.80------ ,
luty 48.30—, marzec 48.90—, kwiecień —.—, kwiecień-maj 
49.80.------

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.20 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 listopada.

stale r'2io 50' Okowita trzyma się
‘216 50 w ....................

Ii na listopad................. ..
i na listopad-grudzień. . .

133 50 na twiecień'maj ...
1138 _i Owies

' na listopad...................
na kwiecień-maj ....

Olej skalny
70 50 w miejscu. .................

71 —(na listopad .......
BERLIN, 5 listopada 1877.

! Owies 1'
212 50 !ia listopad....................136 —

Zyto bez zmiany 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, słabo
na listopad..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

48 40 
48 10 
47 80 
50 80

145 —

spok.Pszenica 
na listopad 
na kwiecień-maj

Zyto wyżej 
w miejscu
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kw’iecień-maj . . 

Olej rzep, stałej
w miejscu................
na listopad..............
na kwiecień maj . . . 

Okowita wyżej
w miejscu..............
na listopad ......
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

71 —

12 75

207 —; ,
Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . 
Austr losy z r. 1860. 

i Wioska renta. . . . 
Amerykany .... 
Pożyczka turecka .

U Ui’! 71/'2 PF°- Ńumuny . .
U Polskie listy likwidae 

oO¡Rosyjskie banknoty 
1 Austr. renta srebrna 

49 —S Austr. akcye kredytowe 
49 10j Kolej żelazna państwowa 
49 10 Lombardy....................
51 70- TT v ,

j Uapoa. słabe.

136 50 
138 50 
142 —

105 60
93 —
94 10 
94 80

105 50
71 10 
99 80 
10 10 
14 90 
53 40 

202 25 
57 10 

367 50 
449 50 
134 —

Berlin, 5 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco słabo się trzyma. Termina słabo. Wypowie­

dziano 11,000 ctr. Cena wypowiedzialna 212.5 marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 200-237 mr.
wedle gai., żółta szlązka i marchijska i węg.---------marek
z kolei płacono, biała marek, — m. z kolei "płac., żółta wę­
gierska — mt-k. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei 
płacono, na ten miesiąc 213 5-213 jdacono, listopad-grudzień 
211-210.5 pł., kwiecień maj 1878 207 206.5-206 pl., maj-czerwiec
— płac.

Żyto loco niejaki handel. Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 17,000 ctr. Cena wyp. 136 m. per 1000 kilo. Cena przeć.
— ni. Loco 135-158 m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 135-137 
m. ze statku p„ nowe rosyjskie 136-141 z kolei płacono, krajowe 
150-157 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei płac., stęchłe nowe ros. —z kolei płac., na ten mie­
siąc i na listopad-grudzień 135.5 136.5 płacono, grudzień-sty­
czeń 1878 138-138.5 płacono, kwiecień-maj 141-142 płacono, 
maj-czerwiec — płac.

Jęczmień jier 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina spokojnie. Wypowiedziano 
1000 ctr. Cena wypowiedz. 136.5 m. per 1000 kilo. — Cena 
przeeięcowa —.— mr. Loco 110 168 m. w’edle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 136.5 plac., listopad-grudzień 136.5 płacono, 
kwiecień-maj 1878 142 płac, i (liar.

Kukusudza loco słabo. — Wypowiedziano----- - cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 
na ten 

(

142-146 marek wedle gatunku; 
miesiąc — plac.

marek z kolei,

roch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, ua paszę 155-165 m. wedle gatunku.

Mąka rżana atale. Wypowiedziano 1500 centr. — Cena 
wypowiedzialna 19 85 per 100 kilo, cena przeć, —.— m. Nr. 0 
i per 100 kilo brutto z miechem na teu miesiąc i na li­
stopad grudzień 19 85 19.95 płacono, grudzień-styczeń 1878 
19.90-20 płacono, styczeń-luty i luty-marzec 19.95-20.05 pła­
cono, marzec-kwiecień-----kwiecień-maj 20.05-20 10 płacono,
maj-czerwiec — płc

Nasiona olejne per 1000 kilogr. W ypowiedziano — 
cent. Cena wyp. — marek. Iizep zimowy--------- . m. Rzepik



filar, płacono. Rzepik laíowy — tn., nasieniezimowy —— 
lnicze — m.

Olej rzepiowy stałej. — Wypowiedziano z beczką 
2000 otr., bez beczki — centn. Cena wypówiedzialna z beczką 
72.1 m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 73.5 marek, bez beczki 72. marek, 
na ten miesiąc 71.8-72.2 płacono, listopad-grudzień 71.4-71.8
pl., grudz.-styczeń — p., styczeń-luty----- pł., luty-marzec —,
kwiecień-maj 71-71.3 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscn 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny mało zmieniony. Rafinowany (Standard 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wyp. - .— mr. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 28.5 m., na ten miesiąc 26.7-2G.9 p., 
listopad-grudzień 26.7-26 9 pł., grudzień-styczeń 1878 27.7-27.8 
płac., na styczeń-luty 28.2 płac.

Okowita loco stale i wyżej. Termina—. Wypow. 10,000 
litrów. Cena wypow. 49 marek, cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, a 100 prc. = 10,000% z b. Loco z beczką —. ple., 
na ten miesiąc 48.8-49— płacono, na listopad-grudzień 48.6-49 
pł., grudzień-styczeń 1878 49-49 3 pł., styczeń-luty— pł., luty- 
marzec — pł., kwiecień-maj 51.3-51.8 pł., maj-czerwiec — pł.

Okowita per 100 litrów i. 100 prc. = 10.000 prc bez 
beczki loco 48.5-49 pł., w pożyczanych beczkach 49.4 ze spichrza 
—. płac.

Siąka pszenna nr. 00 32.00-30.00, nr, 0 30.00-29.00 nr.
*■ 0-27 00.

D6?

28.50-:
Mąka rżana nr. 

100 kilogr. brutto
0 23 00-21.00, 

; miechem.
nr. 0 i 1 20.00-18.75

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie Lez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie} zdrowia i takowa okazuje się skuteczną: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości. hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie oiężarności, diahetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
'.la jłzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko marnki.

terały 
urzer. 
Camp­

IKJSRi «SKWmSR#

Dnia 4 bm. o godzinie 2 z południa zakończyła żywot doczesny, opatrzona 
mentami ś. p.

« ,, PAULINA CHEŁMICKA,
żona byłego tajnego radzcy sprawiedliwości i syndyka jeneralnego Towarzystwa ziemskiego kre­
dytowego w W. Księstwie Poznańskićm, ś. p. Piotra Chehnickiego.

Eksportacya z Poznania odbędzie się w środę, dnia 7 b. m. o 3 godz. po południu, a 
nazajutrz o 10 rano nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobu familijnego w Gurowie,

na które zapraszają w smutku pogrążone

sakra-

dzieci, wnuki i |»rawiiuki.

Königl. Kreis-Gericht
zu Kosten

1 Abtheilung.
Der Subhastationsrichter.

Kosten, den 2. October 1877.

Nothwendigcr Verkauf.
Das in dem Di rfe N e u g u t belegene, im 

Gtundbuche des Dorf s N< ugut eingetragene, 
dem Vorwerksbesitzer Johann Padrock in) 
Breslau gehörige Grundstück, Neugut Nr l.i[ 
dessen Besitztitel auf den Namen des Sub-ky 
hastaten berichtigt steht, und welches m:t'_ 
einem Flächen-Inhalte von 64 Hektaren 76 
Aren 60 Quadratstab der Grundsteuer u ter-

WALNE ZEBRANIE
Tow. ku wspier. 

urzędników gospodarczych 
pow. obornickiego

odbędzie się dnia 11 b. m. o godz. 
4 z poi w lokalu p. Rakowskiego 
w Obornikach. (5599)

Dyrekey«.

> jôcoccoooœœoooccosoc

liegt, mit (inem Grundsteuer - Reinerträge 
von 585 M. 28 Pf. und zur Gebäudesteuer 
mit einem Nutzungswerthe von 75 M. — Pf. 
veranlagt ist, soll im Wege der ('574)
noth wendigen Snbhastation
am 16 Februar 1878

Vormittags um 9 Uhr 
im Lokale des hiesigen neuen Gerichtsgebäu­
des versteigert werden.

Die Auszüge aus dpr Steuerrolle, die beglau­
bigte Abschrift des Grundbucbblattesvon dem 
gedachten Grundstücke und alle sonstigen das­
selbe betreffenden Nachrichten, sowie die von 
den Interessenten bereits gestellten oder noch zu 
stellenden besonderen Verkaufs-Bedingun­
gen können im Bureau III. des unterzeichne­
ten Königlichen Kreisgerichts während der ge­
wöhnlichen Dienststunden eingesehen werden.

Diejenigen Personen, welche Eigenthuins-

Walne zebranie
Tow. ku wspier. 

urzędników gospodarczych 
pow. wągrowieekiego 

odbędzie się w Wągrowcu w hotelu 
p. Pasze« skiego dn. U listopada 
o 1 godz. z południa. (5598

Dyrekcja.

rm H i i n i
Skorzysta

każda pani domu, która przy dyspozycyach 
obiadu zastosuje się do przepisów zawartych 
w książce (4700)

bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła .zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

d. Co m par et. proboszcz Sainte Romanie des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata- Będąr 
w 93 roku życia, cieszę się jak na i/.u pełniejsze ni zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270 J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, w 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy > 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, pluć i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouia, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo 
wania rąk i nóg itd.

St. Grzegorczyk
bton i ar z

z Ja aczewa poleca

tś c y. i! i
Ijwlasnego wyrobu Szanownej Publiczności po 
"iumiarkowanych cenach. (5575)

Skład główny w Jaraczewie, filialny w ho- 
I tclu M. Jankiewicza w Gostyniu

Cena za parę bron :
I. na parę koni ... 6 marek
2 na fornalkę od . . 2 do 15 mrk

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i»k

lkl 1 po;/»i'
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 lir. 'T

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen ’
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. ' 

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen a
5 Mr. 70 fen. " ' I

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W a.
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarz- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy 1 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Raw;1'
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss __ 
na apteka, Krue i Fabrlciusa.

Cena Revalescière za % funta 1 Mr. 80

Mo dnia 11 mb. koiigiiltonać mnie

St«

G"

jeszcze » Poznaniu n Myltusa hoi«|
codziennie od 10—5 godziny.

Ból n Og, blizny, wrośniętej 
ormalne stwardnienia i zmiękczenia SPiza

?-v'
cie, nienormalne stwardnienia i zmiękczenia 
nieprzyjemny pot nóg, naroście, wszystkie rany 
w żyłach, liszaje itd., dalej zastarzałe odzięblizny’; * 
wone ręce i części twarzy, lak że się znowu stają 
tnemi i białemi, w takim nawet razie, gdy stawy 
wi.iały, usuwam na pewno bez najmniejszego bólu 
wynalezionej przezemnie, mnie tylko specyalnie 
metody, o czem się każdy pomocy potrzebujący pr,'f
Elżbieta Kessler 2 d^Te®^

koszule zdrowia
począwszy od ... 2 Mr.
szkurpetki wełniane . — 50 fen
wełnę na pończo In , 20 pasm — 70 f»n. 
oraz rozmaite inne tym podobne towary po­
leca tanio (5605i

J. Pawłowska,
Wrocławska ul. 6.

0Ola krawczyń damskich! ®
V Nowe aksamitne galony jako też fren- UA dzle, guziki i wszelkie materyały do szy- A 
T cia w dobrym gatunku poleca jak naj- Y
0 taniej

do tranżerowania, deserowe, kuchenne i

tasaki, machiny
do siekania mięs t i nadziewania kiszek, ma- 
ihiny do krajania ehleba, do kawy i herbaty. ‘ 
Tace, cnkierniczki, młynki do kawy, 
żelazka, moździerze, świeczniki, wazy, 
łyżki i łyżeczki do herbaty z nowego 
Srebra i alfenidy. Lampy wiszące, sto­
łowe i kuchenne. Pr? odstawki* do pie­
ców i sprzęty. Wagi familijne itp. przed­
mioty gospodarskie poeca ę5603)C. S»ISJEISS
Stary Rynek 7 nc.przeiiw Wrocławskiej ul. 
Tamże ostizą s ę i narządzają noże i nożyczki.

'^.OOÓCOOOOOOOOG

Willi. Neuländer
Rynek 86 w dawnym lok ul u Bendixa.

♦ ♦♦♦♦«Il

del
ze,

Dwie piękne, skarogniad
skla
ikiei
pary:
praw

kareciane sąfna sprzedaż
Dominium Dorni
p. Środą. pgj,

H» 
bętTru -la -la-

« g' 
dl

k naJ” ^ouve^e chanson populaire éditée dans i 
(5473) V tes les langues à cause du grand succèr lono. - „ - sucfèi lonotenu universellement. 7g E

Adresser les demandes à Mr A. B
' I Wj

fol
tkoivo p. Janowiec.

o Wielki magazyn towarów futrzanych 2 ? 
0| MailappssoSma Holx o'
0 27 Wo dna ul i ca 27 rtj
0 poleca swój bogaty skład wszystkich możliwych futer po tanich cenach. A

aoogossooooooowocooocoMoooooooooooocooooowsosoo
Z dniem 1 listopada rb. otworzyłem przy IW. JHŁycer- 

skiej ulicy !¥#•. pod firmą:
W. Więckowski,

liandd cygar, papierosów, tytuiii 
ieryaiów piśiniennyćli.

Polecam przedsiębiorstwo moje Szanownej Publiczności w nadziei 
że długoletnia praktyka i rzetelność w usłużeniu dozwolą mi z 
skarbić sobie stałe jej względy.

■tehał Więckowski

Kucharz wielkopolski
600 praktycznych przepisów kucharskich z 

rechte oder welche hypothekarisch nicht wtasr'rgo doświadczenia t. j. przepisy sma-
eingetragene Realrechte, zu deren Wirksam­
keit gpgen Dritte jedoch die Eintragung iu 
das Grundbuch gesetzlich erforderlich ist, 
auf das oben bezeichnete Grundstück geltend 
machen wollen, werden hierdurch aufgefor­
dert, ihre Anspiürhe spätestens in dem o- 
b ig e n Ver s te i gcr un gs-Term i ne an­
zumelden.

Der Beschluss über die Ertheilung des Zu­
schlags wird in dem auf

den 18. Februar 1878 
Vormittags um 10 Uhr 

im Geschäftslokale des hiesigeu Deuen Ge­
richtsgebäudes anberaumten Termine öffent­
lich verkündet werden.

cznych i tanich potraw, smażenia konfitur, 
przysmaków, ciast. Lody, kremy, galarety, 
desery, wędliny etc. etc.

Zebrał ¡Maryan.
240 str Cena 2 mrk. 50 len. oprawne 2 M. 75 f. 
Książka ta znajduje się w wszystkhh księ­
garniach, skład główny w księgarni panów.M. Łeityeber i Spółka.

PRZYJACIEL LUDU
Leszczyński, rok V — XVI czyli 22 tomy jest 
jeszcze w kilku ostatnich egzemplarzach do

Edibtalcitation.

S/anownćj I u¡ liezuosci

Nauczycielki^
d> przygotowania dzieci do szkól °wa 
sznkuje miejsca. Bliższych wiadomi 
udzieli p. T. Urbański w By,] Je, 
zsczy Fryderykowska ul. 52. (55. „

...........  99
iictvPotrzebnym jest

lekar ,rz< 
¡pul 
¡sil 

¡ras
J

-J 
lołoi

polecamy Adrii. Dzieli. PoZIl. BtlîÎ 
(5515) na'z z dniem 9 pazdz. r b. nowo za- r F,

^Joż uy i otworzony (5015) Nr. Ö604.

do miasta z 3000 
dnośei; wiadomość

i ma-

za-

Szanownej Publiczności polecam moją (4596)

chemiczną pralnią i farbiernią
do odnowienia wszelkiej garderoby męzkiej i żeńskiej, gwarantując 
zarazem, że farbowane rzeczy nie puszczają.

Z szacunkiem
Teodor lirausc.

Poznań, W. Garbaty 39.

Szanownćj Publiczności polecamy nasz

K2kki«d fotogpraficziiy
i przez zdatnych malarzy urządzoną mała i nią port i et ów.

! A. i F. Zetischnerowie

(4909)

nabycia za umiarkowaną cenę 15 tal. Czy- j Wilhelmowska ul. 25.
TnnTiT1 u’1“™“ sPxbte w ,3 i OOCSOOOOOOOOOOOOOOOQ€>OOO 

ratach po 5 tai. Zbyteczna mówić o wiel- i A Tanio!
liiéj wartości tego pisma. (5538) : ’ Tanio!

J. Chociszewski, Poznań. , 0
Die etwaigen Inhaber des der Frau Ursula

Müntzberg modo deren Erben gehörigen, W'yrywailie Z^bow bez nie
dem Domsyndikus von Cliodoręskł in Gne-j bezpieczeiistwa i bólll. 
rSD 'i? Oc?°^r 1870. verloren gegangenen za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby 
Pfandbriefs des neuen landschaftlichen Kre /plombowanie w złocie i kompoz. F4827)
ditverems für die Provinz Posen | 18en Frvdcrvkows’ ‘ "Ser. IX. Nr. 3689. über 100 Thlr. oder 1)cntysta ’ V
300 Mk. werden hierdu ch rufgefordert, sich Tyfnllnpbnm 
bis zum 1. September 1878 bei ur.s zu mel-BlfllluullU W 
den, oder die gänzliche Amortisation d<s

Fryderykowska ulica 2. 
jun. Młyńska ulica 30 naro­
żnik ulicy kościelnej świętego 
Pawła

Dla panów
Kaftaniki zdrowia od Marek począwszy 
gacie — od 2,50 M począwszy,

wielkie póijedwabne i jedwabne Cachenez od ’ M. — f.
— wełniane i półwełniane Cachenez od — M. 50 f.
— robiona na igłiczkach i walk, kaftaniki od 3 M.

kołnierzyk , mankiett.i, szkarpetki, krawaty w wielkim wyborze po 
jaa najtańszych cenach poleca (5472)

illi. Weulauder
Rynek Nr. 86 w dawnym lokalu Beńdixa.

NB. Dla sprzedających z drug ej ręki ceny tańsze.

magazyn strejów. ~ Strzelec,
ik,
iiahi

ile

na
kswaler, który się dukładnie wyuczył lelSDÓ' 
ctwa i odsłużył wojskowość w pułku sti 
ców, z bardzo dóbr mi rekomendacyami, sz 
odpowiedniego miejsca jako korony, jsks 

Bliższych wiadomi ści udzieli Niedzieli 
kamerdyner, w Rakoniewicach (Bakwitz).

ode:
Rozalia (wiitznianii i Sn.' ,, .KucłlUlistrZ, M

. . -. -—T--------------------- --------------pod każdym wzg ędem b trdzo dobrze i
Świeże 1«. sosie srebrne, sędacze morskie

Wodna ul. Nr. 7
parterze, oraz wybór najlepszych

pśór ś kwialów |»apyæiticli, 
iako tćż koroateSi i tiulów po 
cenach umiarkowanych.

Poznań, dnia 15 paźdz. 1877.

Pfandbriefs zu gewäit gen.
Pc sei), den 21. Augu-’t 1877.

Königliche Direktion
des neuen landschaftlichen Kredit

Vereins für die Provinz Posen.

(4337)j
Przygotowanie

do
I

ooQoooooog>_ooo OOOOOOOOO OOOO

ELIXIR ET DI GÉES BE Dp RABUTEAD

Niniejszćm mmi honor zawiadomić« 
szanowną Publiczność |uk również i® 
sz. Kolegów, że jak i w roku zeszły m | 
praktykuję w San lleino llivicra 
<li Ponente, jedttćj z najpiękniej-

EGZAMWJJ
wolontarv uszów.

Nowe kursu rozpoczynają się 4 pa­
ździernika. (5516)
Pojedyncze także godziny prywatne. 

Poznań Fryderykowska ulica 19. 
Pomiędzy 4 kandydat mi, którzy egza-

szych stacyi klimatycznych
Niezbędnych informacyi udzielam chę-l

tnie listownie.
on cug- g
(5107):^

Dr. J. TymowskiGïo

min złożyli, było tą rażą 3, co do mego 
uczęszczali instytutu.

/ Dr- Theile.

(Lauréa e l’Institut de France)
ELIXIR I PIGUŁKI D .TORA RABUTEAU wypróbowane zostały 

w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et Ge, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach. / *

Italie
S. Rem o, poste restante. 

Wyszła i jest do nabycia rycina przedsta
wiająca: [55c0|

w Jetrzwałdzie
wraz z kapliczką i plebanią 25 cm. wysoka i 
16 seroki. Na drugiej stronie krótki opis z ła 
dnym wierszykiem. Cena za sztukę 5 fen., za 
20 fen. 3 egz. franco, za mrk. 25 egz. franco, 
Sprzedającym z drugiej ręki wysoki rabat.J. Chociszewski, Poznań.

m ja a

od 60 funt, i wyżej oraz
w rtyą

na konie
ff
IJÎ od 3 Marek i wyżój poleca

handel płótna i fabryka bielizny
Salomona Beck

et W

! pole iron
. - » ńj rezp

w Eksp. Uzien. Pozn. p. Nr. ój
—---------- -------------"i................................. poszukuje stosownego miejsca. B''4rP7P

wędź, węgorza, wędź, łososia, węgorza nadzie- wiadom. — lp'-' T1
wanegO, węgorza marynowanego, ros. sardyn­
ki, kawior rozs. tanio i*. Uerner, j 
5461J Gdańsk, handel ryb morskich. ;

I Prawdziwą chińską

herbatę czarną
j funt po 3, 4 i 5 Marek oraz i wybo-owe 
|ii‘ii*ze czarne funt po 2 M. tegoro­
cznego zbioru poleca 14369-

, M Dziegiecki
w Kościanie

Węgle kamienne
z najlepszych kopalni poleca całkiemi 
wagonami jako też i pojedyńczo po 
nader umiarkowanych cenach (4368)

M. Ozicgiccki
w Kościanie.

li ula nerwowe,
j kazdéj chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu 

lek

wszelkie cle« pie­

anti- newralgij 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Manklewt- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Galletc» i Spłewwn. (9 

Interesentom donoszę niniejszćm, że 
w kamienicy mojćj przy Końskićin tar­
gowisku pod Nr. 307 jest od 1 maja rp.

wars?tat<ihi pojazdnika
oraz z pomieszk mit m do wydzierza 
wienia. W tini warsztacie prowadzono 
ten sam proceder przez lat kilkanaście.

Przytem pozwalam sobie nadmienić, 
ż-jokoliica nasza poszukuje doskonałego 
fabrykanta pojazdów. (5597)

F.
malarz w Gnieźnie.

iątek tl. 9 lis-to/iada przyppówadzę 
znowu pociągiem rannym wielbi trans­
port świeżo dojnych

z łęgu noteckiego wraz z cielętami 
wystawię je w Keiiera hotelu na sprzedaż. (5602) i

J. Kłaków l

dostawca bydła.

są wielkie przestrzenie (5601)
parterowe i sklepowe,
stosowne na skład piwa, natychmiast 

|jub od 1 kwietnia rp. do wynajęcia.
BI. szczegóły tamże w kantorze. I

2iSS!SS5SSS«Sai

JfitlersBwa
cd 4—6 koni jest do wydzierżawienia.

Hartwig Kantorowicz
(5571) Wroniecka ul. 6.

Brukiew i nakładem drukarni J. 1 Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznani».

Bczżenny
ekoiaosn, ,

władający obu język, kraj., jeszcze w mie 6 
poszukuje odpowiedniego miejsca zaraz ^§0 
od Nowego Rokn. Uprasza o łaskawe ofe Ólet 
pod lit. A.. JB. poste restante Tischnu >i,

[5--H , stre

Szanowi.éj Publiczności poleca ædrot
niauik^’-1- ^kucłiarkipiastiiiikiipo]

Berger, agentka. Stary Rynek Nr. EJ’C: 
__ (5607 ¡łnei

Miejsce kucharza"!z?
JMcIiacli już zajęte. .ywf

Z dniem Igo listopada rb. rozpofzjt

kurs t a ii c ô w. ta
Adres: Warlianeh, Poznań, WrMIgr 

wską ul. Nr. 14.
W moim nowo urządzonym lokalu 

będzie się w środę dn. 7 bm. kolacya
polskie kiszki zkapusti
a potem nastąpi zabawa z tańcami , na 
uprzejmie zaprasza f, SkrzeSZUWS 
(5609) Małe GarbaryJ

We wtorek 6 tm. wieczorem zaprasza
restauracya

T. Liedkiego
(5599)

kiszkę z kaszy
Dziś i każdej środy od 6 godziny"
(5340) izorem począwszy

wieprzowe no^i 
F. W. MEWES.
B. Heiibronn’a

teatr w ogrodzie Indów.V^azi
W środę dnia 7 listopada 1877'

Des Löwen Erwachs
Poprzednio:

Die GeMenen der Czari
(5606) liyrelłCff:

^1

Idzi
to

Teatr isolski w ipizie Fotoditę
W POZNANIU.

We wtorek d. 6 listopada

Ferrèol

tarł
1877

dki,
dramat w 4 aktach z francuzkie^ gę

JPoczrytolŁ o

%
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